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ago catlępca przyjmuje 
nno 2 ma. fełudniu. 
wanunKi PRENUMERATY: 
RLOMEZDEATA miejęcowa z odbiera- 
"an Baran w admikkiadii (Ega' 
z. doszcgię go Barfów <Q.gr 
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od xdilh 


ła sim ) 
MAŁ. Z peci 


si a a. 60 gr. mic MOW ŻE mwt 
tyrzy zuplucie zgóry) 
Prouunicrata zagraniczna d zł 50 gr. 
Artykuły nudestane Dea oznaczenia ho- 
iorarjum, uważune są za bezpłatne 


Aekoplać równo użytych jak 1 od- 


conych redakcja nie zwraca. 
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Rok X. Nr. 29. 


tódź, środa 31 stycznia 1934 r. 


Aresztowanie szajki przemytników. 


Dostawcy Środków odurzających.m 


Rybnik, 31 stycznia, Straż granicz- 
na w Rybnickiem zlikwidowała 
szajkę przemytników kokainy, składają 
cą się z 11 osób, 


Śliwa z Jedłownika, kupiec, 2) Ludwik 
Rećlik z Jedłownika, obrońca prywat: 
ny, 3) Antoni Anderski, pomocnik biuro 
wy z Pszowa, 4) Karol Wypchoł, robot 
nik z Chwałowic, 5) Józef Skorupa, 


Znany bywalec kasyna w Monte Carlo | restaurator z Wodzisławia, 6) Wacław 


i właściciel stajni wyścigowej 
Aga Khan, który jest głową sekty ma- 
bometan hinduskich znalazł się nagie 
W opałach. Jego współwyznawcy, którzy 
Przysyłali mu corocznie wiele miljonów, 
na wieść o jego bezbożnem życiu zbunto 
wali się i zaprzestali mu płacić daniny. 


książę | Kantorski, kupiec z Rybnika, 7) Paweł 


Froefilich, kupiec z Rowienia, 8) Jakób 
Abramowicz, pomocnik kup., z Sosuow 
ca, 9) Antoni Stark, szewc z Sosnowca, 
10) Ignacy Bochenek, krawiec z Jan- 
kowic, pow. Rybnik i 11) Ryszard Szy 
mura, hutnik ze Świętochłowice. 
Likwidacja szalki nastąpiła po dłuż- 


RZDREREĘZ ZE NI WR! ZK E TP OAN POJ ZTK TE E HO POPYT W TFT Z OK O EW A TEE 
Dr tu Polaków w Mitawie 


MENEM o śpiew w kościele. 


Ryga, 31 stycznia, W sądzie okrę- 
gowym w Mitawie rozpoczęło się wczo 


Sprawa ta przeszła już przez wszyst- 
kic instancje sądowe i ostatniem orze- 


raj badanie nowych Świadków w pro- | czeniem senatu przekazana została są- 


cęsie 

około 100 Polaków, 
oskarżonych o 
pieśni religiinych w języku polskim. 


Martwy 


dowi okręgowemu w Mitawie dla roze 
patrzenia w nowym komplecie sądza- 


śpiewanie w kościele | cyni. 


partner tancerki. El 


wa Zagadkowa zbrodnia na zabawie. 


Zawiercie, 3] stycznia, Donoszą o ta: 

em zabójstwie, dokonanem na o- 

sobie 24.jętniego Bclesława Lisa ze wsi 
Siedlec Duży, 

Lis, jak wielu jego kolegów wybrał 
Się na zabawę taneczną, urządzoną w 
Siedlcach Małych, obok Rudnik. 

Około godziny 22, w chwili, gdy w 
taki skocznej muzyki wszyscy tańczyl!, 
rozległ się 

przeraźliwy krzyk 
I blady Lis wysunął się „ rąk przera- 


wms Nauczyciele i duchowni nadal 


żónej tancerki, upadając na podlogę, 

Z wąskiej rany na piersiach sączyła 
się krew, 

Na sali wynikło ogromne zamiesza- 
nie, zanim jednakże zdołano przyjść z 
pomocą rannemu, wyzionął on ducha, 

Nieznany sprawca, w czasie tańca 
wbił mu nóż w piersi, przebijając serce 
na wylot. 


Policja wszczęła śledztwo, celem 
wykrycia tajemniczego mordercy. 


iirzymywać beda dodatek mieszkaniowy. 


Warszawa, 31 stycznia, Sprawa do | wa uposażeniowa, nie mniej 


datku mieszkaniowego dla nauczycieli, 
unormowana w swoim czasie ustawą, 
która nakłada na gminy obowiązek do 


starczania nauczycielom mieszkań, 
wzgłędnie zastępczo zamiast mieszkań, 
obowiązek wypłacania dodatków 
mieszkaniowych 


nie ulegnie zmianie. 


W przepisach wydanych przez radę 
ministrów dotyczących zaszeregowa* 
nia urzędników -i nauczycieli nie wzię: 
to pod uwagę dodatku mieszkaniowe 
Ro przy obliczaniu kwoty poborów net- 
to właśnie dlatego, iż liczono się z tein, 
że obowiązek ten dla gmin będzie da: 
lej utrzymany w mocy. 


Rozporządzenie rady ministrów © 
przeszeregowaniu i obliczaniu pobo- 
rów, nie może uchylić obowiązku tego, 
który jest nałożony przez ustawę, bo- 
wiem rozporządzenie rady ministrów 
uie może uchylić postanowień ustawy. 


Stąd też stanowisko niektórych 
gmin, które chciałyby uchylać sle od 
płacenia tego dodatku nie jest słuszne 
i gminy te będą musiały dodatek ten 
całkowicie wypłacać jeśli nie mogą, 9- 
Czywiście, udzielać mieszkań w natu- 
rzę. 


Podobną test sprawa np. z ducho- 
wieństweri, którego nle dotyczy usta- 


C 


Czy jesteś członkiem 


L. O. P. P. 


jednak 
pewne świadczenia dla duchowień- 
stwa, oparte na starej ustawie pozostają 
w mócy, albowiem oparte są one na 
konkordacie. 


Mimo to, że stare ustawy w związ- 
ku z wejściem w życie nowych prze- 
pisów utraciły moc, to jednak w tych 
częściach, które nie zostały zastąpio* 
ne nowemi przepisam', ustępy te obje- 
te poprzedniemi ustawami obowiązuła. 
Poszczególne kuratorja otrzymały luż 
w tej sprawie wyjaśnienia ze strony 
ministerstwa oświaty, 


Przytrzymani zostali: 1) Mateusz , 


szej obserwacji, Śliwa, jako właściciel | 


konc. linji autobusowej Rybnik—Wodzi 
sław—Pszów — Racibórz przemycił z 
Niemiec do Polski 28 ampułek kokainy 
łącznej zawartości 700 gramów, oraz 
kilka ampułek morfiny, którą dostar- 
czył Ludwikowi Reclikowi w Jedłowni 
ku za zapłatą 1.600 złotych. Środki te 
przy przejeździe przez granicę ukrył 
Śliwa pod siedzeniem w autobusie, 

Wspólnicy urządzili w mleszkaniu 
Reclika w Jedłowniku zebranie, gdzie 
naradzali się nad sposobem zdobycia 
odbiorców na środki odurzające oraz 
nad zebraniem odpowiedniego „kapita- 
łu obrotowego” . 


Wypchoł, Kantorski i Froelich do- 
starczyli dalszych nabywców w  cso* 
bach Jakóba Abramowicza i Antoniego 
Starka, którzy narkotyki te 

sprzedawali w Warszawie, 

Bochenek dostarczył kokainę do 
Świętochłowic, gdzie spowodu nie- 
możności pozbycia się jej przechowy- 
wał ją u Ryszarda Szymury w Święto- 
chłowicach. Podczas rewizji domowej 
znaleziono u Szymury 3 ampułki „No- 
vokainy*, zamurowane w piecu kaflo- 
wym, 

Całą szajkę z wyjątkiem Szymury 
odstawiono do Sądu Grodzkiego w Ry 
bniku. 


siążęta panujący Związku Rzeszy 


K 
bezapelacyjnie udetronizowani qrzet Hitlera, eee 


Prasa monarchistyczna o 


Berlin, 31 stycznia, Mowa kanclerza 
Hitlera w Reichstagu oraz uchwalona 
wczoraj ustawa o nowej organizacji 
Rzeszy zostały przez prasę niemiecką 
przyjęte jako wydarzenia przełomowe 
w dziejach Trzeciej Rzeszy. 

Organ Stahlhelmu  „Kreuzztg.*, w 
którego nagłówku dziś jeszcze widnieje 
godło: „Naprzód z Bogiem za króla i 
ojczyznę”, pisze: odmowa, z jaką Hit- 
ler wystąpił przeciwko państwom 
związku Rzeszy, a tem samem przeciw 
ko powrotawi dynastyj panujących w 
tych państwach, St delińitywna. 
Wiemy, że temsamem pogrzebane 
zostaną nadzieje, które stanowiły 
treść życia wielu godnych szacunku lu 
dzi, afe nie wątpimy, że ta ofiara z ich 
strony jest konieczna, 

Dopiero teraz książęta panujący związ 
ku Rzeszy zostali bezapelacyjnie zde- 
tronizowani. 

Cytatem z mowy kanclerza „Jeden 
naród—jedna rzesza“ opatruje swój ko 
mentarz „Lokal“ — „Anzeiger“, nazy” 
wając wywody Hitlera _„Porachun= 
kiem z systemem wersalskim“ oraz no- 
wym dowodem, iż Niemcy domagając 
się równouprawnienia, ofiarują Światu 
najlepszą część z sieble. 

„Boersen Ztę.* wskazuje, że usta- 
wa o reformie Rzeszy, usuwając ana- 
chronizm, jakim była suwerenność kra 
jów, przypieczetowała zarazem niero- 
zerwalność į jedność narodowa Niemiec 
WIEZPDNZCZP YZ T TE a OAK AE] 


Dolar 5.47 | 


, Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 5,50, w płaceniu 5.47; dolar złoty w 
żądaniu 8.95, w płaceniu 8,92; funt an- 


pogrzebanych nadziejach. 


w ramach państwa narodowo'socjalisty 
cznego. 


Aga Khan w opałach. miki Kokaina w autobusie. Elim Mstowie Fry. 
r AGR am, 7 


m zrodel zion z El] 
CENY OGŁOSZEŃ. 


przed Lekstem t, |. l-sza strona 4U gr, 
<a w. m-m | (um. str, © iam, w tekście 
10 gr. uekruiogi 26 gr., zwycz. 15 gr. 
strons IU tamów, drobne 12 gr, za wy- 


raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr., dla 
ezrobot 1 zł, Ogloszenia dwukołorowe 


o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz= 
ne 1 trójkolorowe © 100 proc. drożej, 
)g1ORZET I dwokatów ry tem 25 L 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 


Nr, 68008. 


Mistrzostwo Eurcpy w jeździe figurowej 
na lodzie zdobyła węgierska para 
Rotter-Szollas, 


Aresztowanie niebezpiecznego aferzysty. 


Chełmno, 31 stycznia. Wśród licz- 
nych poszkodowanych a zwłaszcza 
ster kupieckich, wywołało wielką sen- 
sacje aresztowanie sprytnego i wyrafi- 
nowanego oszusta nazwiskiem Paweł 
Nierzwicki, bez stałego miejsca zańuie- 
szkania i bliżej "określonego zawcdu, 
który już od dłuższego czesu 

grasował bezkarnie 
na terenie województwa pomorskiego. 
a ostatnio w powiecie chełmińskim po- 
dawał się różnym wpływowym osobi- 
stościom za oficera rezerwy, studenta 
medycyny, doktora į t. d. ; 

Działalność swoją, przeplataną dra- 
matem, a nie mniej komedją, rozpoczął 
spryciarz na terenie Chełmna przęd kil 
ku tygodniami. Uchodząc za bezdom- 
nego i pozbawionego kawałka chleba, 
znałazł przytułek u p. B., który 

litując się nad ofiarą losu, 
pozwolił mu u słebie zamieszkać. 

Jaka była jednak wdzięczność przy* 
błędy względem dobroczyńcy? Oto w 
nieobecność p. B. przeszukał skrupu- 


latnie mieszkanie tak długo, aż pewne- 
go dnia wpadło mu do rąk kilka zło- 
tych, które oczywiście bez namysłu so 
bie przywłaszczył. Kiedy stwierdzona 
kradzież, 

pidszka natychmiast aresztowano. 

I oto co się okazuje: Osobnik ów 
przedstawiał się w Chełmnie różnym o- 
osobom jako oficer rezerwy, studęnt me 
dycyny, doktór, a nawet stwierdzono, 
iż ma się do czynienia ztym Samym 
oszustem, który w roku 1932 przyw” 
dział nieprawnie szaty kapłańskie i 
kwestując po całem Pomorzu  ponabie= 
rał różnych kupców i- wielkie firmy 
przemysłowo-handlowe na poważne o- 
filary w gotówce, 

„Fochsztapier”* ten zawierał rów- 
nież znajomości z płcią piękną, z któ- 
rych niejedna padła ofiarą swej łatwo» 
wierności. 

Wyralfinowanego oszusta oddano do 
dyspozycji władz sądowych, które nie 
watpliwie zaofiarują mu godny przytu- 
tek. 


Aresztowania w magistrade Żywca. EE 
ESEE Rewizje w mieszkaniach urzędników, 


Żywiec, 31 stycznia. Jeszcze nie 


przebrzmiały echa sensacylnej afery po| gowego i opłat 


datkowej b. naczelnika urzędu skarbo- 
wego w Żywcu, Kondziołki i towarzy» 


gielski w żądaniu 27,80, w płaceniu |szy, o której w swoim czasie pisaliśmy, 
27,70; rubel złoty w żądaniu 4.65, w pła | znów opinia publiczna została poruszo- 


ceniu 4.62; marką w żądaniu 2,11, 


w |ma ujawnieniem malwersacyj, popełnio- 


płaceniu 2,10; za 100 franków francu- nych przez kilku urzędników magistra- 


skich w żądaniu 35, w płaceniu 34,90; 
Polski w godzinach rannych ku 
pował dolary po 5,46, 


Katastrofa włoskiego samolotu oceanicznego. 


Włoski samolot pocztowy „Savoia 71" 
łudniowej Ameryki uległ w  Brazylji 


który przeleciał przez Atlantyk do Po- 
liatastrofie, „Aparat został doszczętnie 


zdruzgotany, 


tu żywieckiego. 

Organa policyjne przeprowadziły u 
Stanisława Białka, Romana  Miodoń- 
skiego i Adolia Zeemana, urzędników 
imagistrackich, podeirzanych o naduży- 


cia przy ściąganiu państw. podatku dro- 
drogowych,  rewizię, 
która 

dała rewelacyjne wyniki. 

Na podstawie znalezionego materja- 
łu obciążająacego urzędników tych od- 
stawiono do dyspozycji sędziego śled- 
czego w Wadowicach. Po przeprowa- 
dzeniu wstępnych dochodzeń przez wła 
dze prokuratorskie Białek i Miodoński 
zostali z więzienia zwolnieni i będą od- 
powiadali z wolnej stopy, natomiiast 
Zeeniana zatrzymano w więzieniu. 


Wozżny sądui włamywacz 
spadli z I-go piętra. 


Zduńska Wola, 31 stycznia. (Od wi. 
kor,) O godz, 6-ej wieczór jakiś osobnik 
zapomocą wytrychów dostał cj Sg se- 
kretarjatu Sądu Grodzkiego w Wo. 
li i pootwierał wszystkie szuflady w kan 
celarji jak również w gabinetach sę- 
dziów. igana were czasie woż 
ny sądowy, Jan , usłyszał Szme 
ry i jednocześnie zauważył we drzwiach 
nieznanego osobnika który 

starał się ukryć, 

Hibner nie namyśłając się chwycił niezna 
jomego raptownie za klapy palta i za- 
pytał go poco przyszedł do kancelarji 
sądu o tej porze. Nieznajomy zaczął 
się tłumaczyć iż Szuka swej sprawy, 
jednocześnie prosił woźnego, aby go mie 
wydał policji, Jednak skoro tylko wy- 
dostali się na korytarz mieznany 


nik rzucił się na woźnego i obaj wsku- 
tek stracenia równowagi runęli z pier- 
wszego piętra na dół, Woźny doznał 
uszkodzeń cielesnych i stracił przyło- 
mność, Złodziejaszek zbiegł unosząc ze 
sobą zrabowany łup (kilkadziesiąt zio 
tych, 5 żarówek, pudełko stalówek, i tag 
mę maszynową). Nieliczni sąsiedzi zaa- 
larmowani hukiem upadających ciał za- 
wiadomili niezwłocznie komisarjał P. P. 
który wszczął b, energiczne poszukiwa 
nie za zbieśłym opryszkiem i po kilku 
godzinach sprawca włamania dostał sie 
za krateczki. Jest nim Frydman Nach. 

zam, w Zd, Woli przy ul, Pilsud. 
skiego Nr. 50 — Do ujęcia opryszka w 
wielkiej mierze przyczyniła się czapk 
i okulary pozostawione w  nośpiech: 
przez włamywacza. 
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przyznane alimenta w wysokości 62 zi. 
miesięcznie. Mimo to żona często przy- 
chodzi i robi mu awantury. Tak było 
i wczoraj. Wchodząc do bramy Kaczo- 
rowska spotkała 
przyjaciółkę swego męża, 

Z3-letnią Jadwigę Jeniszewską (Karme- 
licka 8). Nie namyślając się, zaczęła ją 
bić kluczami po głowie. Janiszewska 
wbiegła do mieszkania Kaczorowskiego, 
zamykając się na klucz, ale tu ieg0 
pies „Morus* rzucił się na przyjaciółkę 


DEARLING GUM. 2 Pirania 


N_FZEEEZZEUPEEEI IZ SU CZ TEPEE O 


Strzał nad brzegiem jeziora. ES 


Porywczym dozorcą zajął się prokurator. 


Chojnice, 31 stycznia, beltówki, trafiając w ada. Kinkę Bro- 
Bezrobotny Bronisław Kinka z Rol- | nigława, Broczącego krwią K. przewie- 
biku, liczący lat 34, ojciec 5 małolet. | ziono do Brus, gdzie lekarz udzielił mu 
nich dzieci, udał się wspólnie z sąsia- | pierwszej pômocy, wyjmująć z ciała 52 
dami na jezioro państwowe '„Długie”, | ziarńka naboju. 
by przy pomocy wędki złowić Prokuratorja wdrożyła 
trochę ryb dla rodziny, przeciwko dozorcy, który 
Przy tej czynności napotkał wędkarzy | prawnie użył broni 
niejaki 20-letni Bernard Gliszczyński, 
dozorca jeziora, Z odległości 20 metrów 
dozorca oddał znienacka strzał z du- 


larmu, jednak ani dozorca ani polican 
wewnątrz mieszkania, 
ło się Janiszewskiej podnieść z podłogi 
wybić szybę i wyrzucić klucz od drzw 


ki temu pomoc dostała 


kania. Posterunkowy, widząc, 


to nie poskutkowało, zabił go następ- 
nemi 
trzema strzałami, 
Ciężko ranną Janiszewską odwiezio- 
no do szpitala na Czystem. 


dochodzenia 
zupełnie bez 
wobec oddalających 
się wędkarzy: Dochodzenia wykazały, iż 
wędkarze nie stawiali jakiegokolwiek o- 
poru, 


Śmiertelny upadek z sosny. 
w Wyprawa po drzewo do lasu. mmu 


Gąsawa, 31 stycznia, 

W godzinach przedpołudniowych tra 
iczńa wieść wstrząsnęła miastem. 
ezrobotny Stanisław Mikołajczak. lat 

25, z Gąsawy wybrał się z ojcem i in- 
nymi bezrobotnymi do pobliskiego la- 
su Komratowc celem uzbrierania 
suchych gałęzi nia opał. 
Niezadawalając się jednak drzewem 
leżącem na ziemi: bezrobotny Mikołaj: 
czak Stanisław wdrapał się na wyso- 


Nieostrożne temperowanie ołówka 


rzerażliwy krzyk ucznia.. 


Bydlgoszcz, 31 stycznia, mocą todzicom przedstawił się okrop ' 
Dont nr, 119 przy ul. Gdańskiej w |ny widok. Na podłodze wśród kałuży 


ką sosnę, celem odłamania grubszych 
konarów, Zmarznięte gałęzie nie wy- 
trzymały jednak ciężaru i złamały się. 
Skutki tego okazały się fatalne, gdyż 
Mikołajczak spadając uderzył głową o 


ciężkim /kontuajom 
Mikołajczaka 
drodze, 
zmarł, 


owy, . Po wypadku 
odwieziono do domu, W 
Nie odzyskawszy przytomności, 


Pies pogryzł przyjaciółkę EB 
CARE DEO 


swego pana. 


nie mogli się dostać do zamkniętego od 
Resztą sił uda- 


na podwórze, gdzie stał policjant, Dzię- 
się do miesz- 
że pies 
nadal szarpie Janiszewską, wystrzelił na (- 
postrach trzy razy z rewolweru, a kiedy 


zmarzniętą powierzchnię ziemi, ulegając | 


FALIERA 


Warszawa, 31 stycznia, Woźny P, K.| swojego pana i przewróciwszy ją nal BEALNY POKARM DZIECKA 
wą Kazimierz Kaczorowski (Okopowa podloge, zaczął ją gryźć i szarpać + AX padają stale 
2él; nie żyje z żoną od szeregu miesię- | bami, s 1 
cy, ale płacił jej regularnie sądownie Nieszczęśliwa kobieta narobiła a-| DA TWEMU DZIECKU 
e 


SIŁĘ i ZDROWIE 
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Zdarzenia i wypadki 

s 

ubiegłej doby. 
) Roosevelt podpisał nową ustawę monetarną 
(©) W dniu wczorajssym kanclerz Hitler wy» 

grosii półtoragodzinną mowę w Reichstagu, w któ. 
rej poruszył wazystkie problemy polityki wawnętrz 
nej | zagranicznej, 


Hitler wypowiedział się przeciwko powrotowi 


monarchii, Podkreślił znaczenia paktu polsko - nio 
mieckiego | zasługę Marszałka Piłaudzkiego w poro 
zumieniu obu narodów. Według jego zdania w jna 


polako = niemiecka nie pozostawałaby w awolch ka, 
"astrofalnych następstwach w żadnym stosunku do 
korzyści, jakisby można uzyskać, 

Hitler zaprotestował przeciwko  ońwiadczeniom 
Stalina, że w Niemczech pracują koła antysowiec 
kie, Hitler zastrzegł się też przeciwko zarzutom 
jakoby Niemcy miały » ? 
która jednak samą przyłączy «l 
wo - socjalistycznego. 

Co do Zagłębia Beary, Hitler spodziewa mię, że 
Niemcy i Francja uroegulują.. 


9 do ruchu narodo- 


(=) W dnlach od 14 do 20 marca odbędzie się 
w Rzymie ogólny kongres kawalerów maltańskich, 
Przy tej okazji kapituła orderu zbierze się po raz 
pierwacy od czasu utracenią wyspy Malty w roku 
1796, Kawalerowie minitajacy w swych 
mundurach złożą hołd Pśpieżówi, parre 
skiej oras prochom Nisananego żołnierza, 

(=) Daludier utworzył nowy rząd franquski., 

(=) Parlument Rzeszy uchwalił wczoraj  jedno- 
gtośnio doniosłą ustawę o ustroju Niemiec, która 
Jest wydarzeniem o Nistorycznej doniosłości w życiu 
gpolityczgrm Rzeszy, 

Tekst ustawy stwierdza, iż  prrędstawiciel- 
stwa posaczególnych krajów zostają antesionq a su 
wórenność poszczególnych krajów przechodza! 
Rosto, Rządy krajów podlegają rządowi, Bźeszy, 
Namiestnicy rządu Rzerzy w krajach związkowych 


podlegają służbowo ministrowi spraw wewnętrznych 
Fifesry, 


(—)  Bowietki balon 
wysokość 20.600 metrów, 
(=) Marazałok Puaudyi przyjął wczoraj 


kalowych 
królew= 


mieszkania Józefa Goska, 
przy ulicy Śląskiej 12, dostali prz 
pomocy podrobionych kluczy, złodzieje 


na | bierając 


stratósferyczny - osiągnął 


na 


aidjenoji w Belwadorze w obecności min, Becka p : Maikin d. 
posta szwedzkiego Flenningna, Jak mówią tematom dusz Pomocy Bezrobotnym , gów 
rózmów była sprawa paktu bałtyckiejgo, niejszym. osobom. które objęte zostały 

(=) W Redakcji „Wiadomości Liferackich" w | specjalną pomocą żywnościową — wy- 


Warszawie grupa małodaieży wanofzęqc- antyżydowekio 
okrzyki wybiła wszystkie szyby. 

(+) Bejmowa komisją budźstowa przystąpiła 
na wczorajszam pomiedzeniau do 3,g0 czytania - prell- 
minafsa budżetowego na rok 1944-35, 


Otwierając obrady: komisji" przewodniczący 
sat Byrky 


nja wyt i rozpórzaitzo in 
p t +. 4: A, i 7 t s w n 

R OPAT i AREA Pr. wew 
o Näntyp "posiedzeni6 komiafi odbędzie lą Apis. 


Na porządku dziennym referat Kenoralny "pon, Mie 


zowane w spółdzielniach, 
Tam bezrobothi otrzymują mąkę, ka- 
szę, tłuszcze it. d, 
Otóż w związku 


którzy splondrowali pokój stołowy, -za- 
garderobę i bieliznę wartości 


Łódź, 31 stycznia, Jak wiadomo Fun- 


daje bony żywnościowe, które są reali. 


z tem do Komite- 


Bydgosaczy stał się terenem okropnego 
zdarzenit, jakiemu uległ 
14-letni syn urzędnika pocztowego 

Hospodanewskiego — Tadeusz uczeń 
jednej ze szkół miejscowych. Po spo- 
życiu obiadu Tadeusz H, zamierzał — 
jak zwykle __ natychmias odrobić zada- 
ne lekcje. Wyciągnął więc z teki wszyst 
kie książki i zeszyty, a z piórnika ołó. 
wek, który zaczął temperować ostrym 


krwi leżał jęczący syn, który — jak 


się okazało — przy temperowaniu nie- | 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności zadał | 


sobie przypadkowo mocne pchnięcie no- 
żem w okolicę brzucha, 

Nieszczęśliwego chłopca, który tak | 
niefortunnie urządził sobie „harakiri* | 
zrozpaczeni rodzice odwieźli samocho- 
dem do lecznicy miejskiej, gdzie zszyto 
mu 


dińskiogo oraz projalit ustawy akarbowej, 


(=) Dr, B. Falczyński został miańowany pierw 
swym prezesem N, Tryb, Adm. 


(=) Wezoraj adbyło się uroczyste: „poświęcenie 
Nokalu przeznnczonego na gimnazjum i ezkołę 
wazechna Zrzemzenia Bzkolnego im. Wład. Stan, Rey 
monta, przy ulicy Bienkiewicza Nr. 61, 


Na uroczystość powyższą przybyli przedstawicie 
le władz szkolnych, zarząd Zrzeszenia oras nauczy- 
clelstwo s miańowanym przez władzę  kuratoryjne 
dyrektorem - gimnazjum Kazimierzem Salaga s 


szawy i kierownikiem sskóty powszechnej Kazi- 
nożem, W pewnym mòmencie rozległ niebezpieczną ranę, mierzem Niedźwiedzkim na czele, 
się nagle przeraźliwy krzyk chłopca, Stan chłopca jest poważny, jednak Uroczystego poświęcenia uczelni dokonał J, E, 


ka. biskup dr, Tomczyk, który równocześnie wy- 
stosił okolicznościowe przemówienię, 

Następnie zabrał głón Prezes Zrzeszenia Sako) 
nego dyr. Hofman, który w sardecznych słowach po 
dziękował J, ©. ka, blakupowi Tomczakowi, za życzo 
nia, jak również za krótkie sprawozdanie z akcji, ja 
kę przeprowadzono o utrzymanie szkoły, 


życiu jego nie zagraża niebezpieczeń- 


który zaalarmował wszystkich yin 
stwo. 


ków, — Oczom nadbiegających z po- 


Nie obrano go wóitem, 
NEM więc powiesił się w lesie. Em 


Sieradz, 31 stycznia, We wsi Górki- | letni Władysław  Uznanek, właściciel 


Janowskie, na terenie powiatu sieradz dwudziestomorgowej 2 Grega 
kiego, zamieszkiwał od trzech lat 32- Młody wieśniak, przybyły z Niemiec. 
gdzie pracował w charakterze robotnika 


kopalnianego, miał jeden cel __ chciał 
zostać wójtem, 

Oddał się życiu społecznemu wsi, trwo- 
nif pieniądze z wieśniakami, których 
chciał w ten sposób urobić sobie. "Mi. 
mo to nie wybrano go. Niezrażony je- 
szcze chciał zostać sołtysem, ale i tu 
poniósł porażkę. 

Uznanek teraz dopiero począł rozpa 
czać, Rozpił się i po pijanemu zażna: 


< Z 


BIZUTERJĘ, SREBRO kwity 
Złoto iombardowe kupuje i płac! 


najwyższe ceny. Zakład Jab'lerski 


J. Fijałko, Piotrkowska 7. 


JYFRY, KTÓRE SAME ZA SIEBIE MÓWIĄ. 


W awiązku z zakończeniem ciągnienia ostat 
niej 4-ej klasy 28 loterji Państwowej, zwró- 
ciliśómy się dò cieszącej się u nas wielką po- 
pularnością kolektury J. WOLANOWA, ŁóDź 
PIOTRKOWSKA 11 i 72, celem uzyskania da- 
nych o przebiegu tej tak fascynującej loterji. 

Otóż loterja ta faktycznie miała sukces bar 
dzo wielki, a xolektura J. Wołanow, pobiła re 
kord sprzedażą nadwiększej ilości losów i wy- 


POTRZEBNA ekspedjentka do składu 
wędlin i służący. Zgłasząć się ul. Brze 
zińiska 36, Ruszczak. 


aaa 
HOTEL POLSKI 


ma A r gy gr r: z czał, że odbierze sobię życia ul. Piotrkowska Nr. 3, tel. 205-82, 
my, - 150.000, po Zł. 20.000, po ZŁ 2% . 

10.000, po Zł. "5.000, i bai wiele mniej- | Nie wierzono mu jednak Uznanek wcżo |ZAGUBIONO kartę ubezpieczeniową 
szych na ogólną sumę przeszło 2 miljony. W | raj wyjechał do pobliskiego lasu po drze | Z, U. P. U. wydaną na nazwisko Józefa 
jednym tylko, ostatnim dniu ciągnienia, sa-| wo, W południe konie wróciły same 


Komorowskiego za Nr. 64147, którą 
unieważniam. 


PQ 2 MILJONY każdy spieszy do ko- 
lertury KURT WYTRZYC, Łódź, Piotr- 
bowska 141, tel. 163-49. Zamiejscowym 
w vsyłamy losy natychmiast po wpłace 
niu na P. K, O. 68426. 


mych wygranych dodatkowych i tak zwanych 
pocieszenia padło w kolekturze J. Wolano. 
WA na sumę ZŁ 122.000. 

Jak nas jednocześnie poinformowano;  zain- 
teresowanie klass I-ẹ następnej 20 loterji jest 
też bnrdzo wielkie i zamówienia jak i zamieęj. 
cowe napływają masowo. 


do domu. Żona i sąsiedzi Uznanka za- 
niepokojeni udali. się na poszukiwania. 

W pewnej chwili w gęstym zagajni 
ku odnaleziono już sine zwłoki Uznan- 
ka. Zawiedziony w swych nadziejach 
kmiotek powiesił się na pasku, 


Arzywiene krata ŁY Premk) | TECZNICA 


i kolan, grużiica kości, płaskie bolące stopy chorób 


(Glefifasej | word, płaskie bolące, IW NOSA IGAND 


Spacjalne lecznicze gumowe ortoped 
umiejscowjają pod gwarancją radyka 

opedyezą m| ZE stałemi łóżkami 
Lekarze ordynujący 


bezpieczniejsze ruptury 
Dr. Imich, Dr Wołyński 


kobiet i dzieci. Obniżenie żołądka 


fr., I piętre, tel. 174-74, 


licę kości aparaty a dake Specjalne wkłady o 
psowych, 


la leczniczej ortopedjj, 


. ortop. O Peirykiewicz 


. ul. Piramowicza 


Spec 
Lódź 
Uwaga: Osobiste jawienie się chorych konieczne. 
(W Zgierzu, przy ul. Słowackiego Nr. 2 i Nr. 4 właana damy) | 


ze Lwowa, 
9 (front parter) Telefon 177-09. 


największe wygrane 


Tam padł pierwszy milion! 


Spieszcie po losy do l-ej klasy 29-tej loterji 


do szczęśliwej kolektury 


W. KAFTAL i Ska. 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 54. 
Centrala Katowice. 


Ciągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego b. r. 
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. 


P.K.O. 304:761- 


Kaftal to synonim szczęścia! 


EZ 
Występ chojeńsk'ch złodziei 
memu Kradzież pieniedzy i garderoby. krem 


Łódź, 31 stycznia, Ubiegłej nocy do | 3,000 zł, 
w Chojnach 
się, przy 


Niezależnie od tego złodzieje skra- 
dli oszczędności p, Goska w sumie 2.000 
złotych. 

Poszkodowany zameldował o kradzk 
ży policję, która wszczęła dochodzenie 


Realizowanie borów żywnościowych == 


w handlu prywatnym. 


tu Funduszu — zwrócił się Związek 
Kupców Detalistów. z prośbą aby reali- 
zowanie bonów odbywało się nietyl- 


ko w spółdzielniach, ale również w han 
dlu prywatnym. 


Prośba ta będzie przedmiotem _ naj- 
bliższych obrad Komitetu, 
Przypuszczalnie Komitet pójdzię na 


tękę Stowarzyszeniu Kupców. 


Upadek kobiety z drabiny. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego 


Łódź, -31 stycznia, W duiu-wczoraj- 
szym. w godzinach popołudniowych, na 
ulicy Rzgowskiej -został - przejechiny 
przez autobus, zdążający do Pieirkó- 
wa, 12-letni Longin Wieczorkiewicz, 
syn rcbotnika, zamieszkały przy ulicy 
Wóilowskiej 22. Chłopiec odniósł o- 
kaleczenia głowy. Ofierze wypadku u- 
dzielił pierwszej, pomocy lekarz. pogo- 
towia ratunkowego. 

+ % m 


W -korytarzu przy ulicy: Gdańskiej 
45 spadła z drabiny i odniosła złama- 
nie lewej nogi 24-letnia Irena Juszcza= 
kowa, zamieszkała w tymże domu. 

Fo udzieleniu pierwszej pomocy, le- 
karskiej Juszczakową pozostawiodo na 
imicjs_u. 

z «» 


Na Bałuckim Rynku wypadł z fram 
waju i odniósł ogólne obrażenia ciała 
42-letni Moszek Wolmanowicz, zamie- 
|szkały w Ozorkowie. Ofierze wypadku 


K. K. O. POW. ŁÓDZKIEGO ROZSZERZA 
ZAKRES DZIAŁANIA. 


(Filja w Zgierzu), 


Jak już donosiliśmy, po ostatnio przepro” 
wadzorych  reorganizacjach K, K, O. pow. 
łódzkiego weszła na drogę nowego rozwoju, 
obejmując swą działalnością coraz większy za- 
sięg wpływów. Jest to dziś bezwątpienia naj- 
poważniejsza instytucja  kredytowo-linansowa 
na terenie całego powiatu łódzkiego. 

Działam pożyczkowym i dyskontowym kic- 
ruje specjalny kamitet doradczy przy Komi- 
sarzu Rządowym K. K. O. p. E. Hertu. 

Ze względu na stały rozwój prac K, K. O. 
zaszła potrzeba rozszerzenia ram organizacyj- 
nych instytucji 1 konieczność szeregu ułatwień 
dla kllentów z powiatu. W związku z tem Rada 
Miejska w Zgierzu w ubiegłym tygodniu ti- 
chwaliła zezwolenie na założenie fihi K. K. O. 
powiatowej na terenie m. Zgierza. 

Biura K. K. O. przy ul. Piotrkowskiej 106 
czynne są codziennie od godziny 9 rano do 15 
popol. 


Starostwo 
domości 


Grodzkie 


1984 r. Nr. 5 poz, 41) obowiązane są: 


1) przed rozpoczęciem wykony wania 
władzy administracji 


ogólnej (w Starostwie), na terenie 


udzieił pierwszej pomocy lekarz micł 
skiegu pogotowia ratunkowego. 


Pożar w (zyżeminku. 


Łódź, 31 stycznia, W dniu wczoraj- 
szym, o godzinie 8-ej wieczór wybuchł 
pożar w zagrodzie Jana Kisieli, 
Czyżeminek, gminy Gospodarz, powia” 
tu łódzkiego. 

Zapaliła się stodoła, Po -godzinie po- 
żar źlokalizówano, stodoła jednak, wraz 
z narzędziami rolniczemi i częścią ze” 
szłorocznych zbiorów, spłonęła. Straty 
dość znaczne, 

"Przyczyny pożaru narazie nię ustalo 
no. Dochodzenie prowadzi miejscowy 
posterunek policji powiatowej, 


Słońca nie widać... 
Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 31 stycznia, Dziś o godz, 8-ej 
rano termometr wykazywał 2 stopnie po 
niżej zera, l 

tej samej porze ciśnienie wynosiło 
747,5 milimetra. 

Wiatry zachodnie oraz południowo” 
zachodnie z szybkością 7 metrów ze 
znacznemi porywami, 

Notowany jest dość silny spadek 
ciśnienia barometrycznego — co wróży 
utrzymanie się obecnej pogody, Możliwe 
opady śnieżne, 


ZATFLEFONU] ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo” 

do jutra w domu. Prenumeratę 

zamawiać można poczynając o 
każdego dnia miesiąca. 


we wsi 


Łódzkie — Lekarz Powiatowy podaje do publicznej wia 
że wszystkie położne, na podstawie art. 4 rozp. Prezydenta Rzeczy» 
pospolitej z dnia 16 marca 1928 r. o położnych (Dz. 


Ust. z dnia 20 stycznia 


zawodu zarejestrować się u powiatowej 
której zamieszkują, 


szładnjąc dowody posiadanych upr awnień zawodowych: 


2) o miejscu zamieszkania, zmianie adresu wzgl, 


zawodu, każdorazowo 


zaniechaniu wykonywania 


zawiadomić powiatową władzę administracji ogólnej (Sta 


rostwo), na terenie której zamiesz kują. O ile zmiana adresu nastąpiła z jedne- 


go powiatu do drugiego, 
mieszkania. 


O śmierci położnej 


zawiądo mić i 


Za niestosowanie się do powy Żazego 
18 wspomnianego rozporządzenia, będą 
ną do 500 zy. lub jedną z tych kar, o fle 


Starostwo poprzedniego miejsca za~ 


zawiadomić Starostwo powinna rodzina wzgl. prowadzący 
maldunki domu, w którym ostatnio połoźna zamieszkiwała 


po 20.11.1934 r, winni na mocy art. 
karani aresztem do 6 tygodni i grzyw 
dany czynnie ulega karze surowszej.. 
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Nr. 29 


Najgorsze bruki mają Ateny. E= Ramzes II ze mną się cżenił 


PCHO 


amolotem z Europy do Azji. 


= Barwna podróż nad Morzem Śródziemnem. 


4 Beirut, w styczniu. 

Podróż samolotem na Wschód jest 
Ktężnym skokiem do słońca. Wsie 

my do samolotu na lotnisku Marigna 
Ie, wpobliżu Marsylji, o szarym świcie 
h owym. zed załadowaniem 
gažu poinformowano nas jeszcze: 
Nie liżywać aparatów fotograficznych 
* drodze. Kazać zaopatrzyć je plombą 
ized odlotem”. 

laczego? ltalja obawia się 

W na samolotach. 
ktzepisom. 

Samolot nasz — hydroplan — opuści! 
na wodę, Bulzotanie wody pod na: 
- Ostatnie jeszcze ostrzeżeńie: wło- 

watę do uszu. Prześlizgujemy 

wodzie i znienacka, zupełnie niepo” 

żenie, odrywamy się od powierzu! 
iimorza. Lecimy, 

Pod nami roztaczało się morze Śród 
jemne, ale nle uśmiechnięte, jak zwy- 
e Sunęliśmy przez 

szarą watę chmur 


przy straszliwym, ale mimo to monoto | 
dg i usypiającym warkocie motoru. 
( czasu do czasu doznawaliśmy, jak 
źrywającej się windzie, w rażenia | 
padku w kierunku pionowym. Byto- 
Pto przykre, gdyby nie uśmiechy po- 
| PZumiewawcze pilota i mechanika. war 
więcej od najbardziej pomyślnych | 
awozdañ meteorologicznych. 

Godziny płynęły, szare i jednostajne, 
kkbywśród szmeru potoku: Pod nami 
kóry, ale ciekawiej przedstawiały się 
ame plamy na widnokręgu. Z pra- 
Wej strony promień żółty. jak siarka, 
Mzebił szare chmury. Z lewej strony 
Mea zasłonę przebiegały iskry... Mija- 

y burzę, Trwało to krótko, i na 
è zajaśniał nam 

skrawek błękitu. __ 
Na wysokości sześciuset metrów przele 
deliśmy nad Korsyka, jej domkami, któ- 

z odległości wydają się tak małe, że 
bożnaby je ująć w dwa palce. 

W znowu mgła i zmienna atmosfera. 
tem doznaliśmy wrażenia, że słońce 
Fiumfalnie pochłonęło chmury. Srebr- 
y piana wód wskazała nam zarysy lą 
U W.-triumfie. Światła przenieśliśmy 
* nad krajobraz, ozdobiony cyprysami 
lałemi tarasami, pięknemi ogrodami, 


szpie- 
Poddajemy siç 


się | 


tórych 
W panowała wieczna wiosna. 
arkot motoru  przycichł troche. 


Dpuszczaliśmy się coraz niżej, przela-| Angielskie kontr-torpedówce podczas manewrów 


hjąc 


nad Posilipo. Znaleźliśmy się w 


M. NAGODA. 


NIEWO 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Polak 


ly a Kordowski spotkał wesele arabskie 
bien Dówozie przez okno ufrzał zemdłoną obh 
tę ięę, która przypomniała mu znajomą pan- 
ith. Udał się do swego przyjacielą Kop- 
Symeona z zapytaniem czyje to było wese- 
niy Kazalo się, że było to wesele bogatego A- 
Handźibeja z córką majora Smitha, kżóry 
kteszedt na mahometanizm í siłą zmus® oð- 
© zamążpółścia, 
ri z Symeonem wybrali się w nocy pod 
Handźi-beja aby uratować Margaret z rak 
Mot i Podeszii pod strzeżony a boku na- 
tl po cichu wezwali Margaret by im dała 


tak 


Fy Udało im się porwać ją I na łodzi uwieść do 
Uztoru. 


| pi ordowski zaczął szukać śladów mr. Smitha 
Ca Margareth i natrafił na qensjonat pani Go 
lerowej, która była siostrą Smitha. 
A, pensjonacie Kordowski poznał rosyjską 
nag antkę piękną Wierę I jej chorego brata Sic- 
ap fargaret w klasztorze powróciła zupełnie do 
kjo via i wybrała się łodzią na przejażdzkę po 
mię: Porwano ją i znalazła się znowu w hare- 
€ Handźi-beja. 
s.Y/Meon obiecał Kordowskiemu że ją od- 
paka, Jako kupiec Ibrahim udał się do pałacu 
| Andèl-bejz, 7 
tiep Powrocie porozumiał się z Romanem. Na- 
le zebrali się u Serzieja i Wiery, którzy 


ostali 
beja YCZAS próby wtargnięcia do domu Handżi- 
wiej ordowskiego poimano. Związanego na 
i błądzie przewieziono do odległego miejsca 
owadzono do podziemia. Tu postawiono 
Przed majorem Schmidtem, który zapropo” 
Ord mu przystąpienie do szajki szpiegowskiej. 
ki So Ski wsypał niespostrzeżenie do szklan- 
cą limitita środek nasenny, i uciekł z grobow 
Saona. 
Ara Handzi-beja zjawił się tybetański lekarz 
ar ołów, który miał go uleczyć. Kazał on 
ły seret. mieszać butelkę z ziołami dla chore- 
Raj kuracji potrzebny mu był jednak kieli- 
£ krwi jednego z domowników. 
$ 


Wtajemniczeni w plany. 


Neapolu, pierwszym etapie lądowania. 

Po rewizji paszportów na ruchomym 
pomoście, dostaliśmy się “do miasta. 
Gdzież się podział dawny, tradycyjny 
Neapol? Żadnych „lazzaroni*. ani roz- 
mowiych ani ulicznych 


dorożkarzy, 
sprzedawców biżuterii filigranowej. 
ulice. Zamiast 


Piękne. trochę srnutne 

ludowych strojów i barwnych łachma- 
nów — panie w strojach paryskich i 
bardzo dyskretnych. Co trzysta mes 
trów milicjant faszystowski w czarnej 
koszuli, ọ twarzy rzymskiego Cezara 

W pięknym, pałacowym hotelu o ans 
gielskich meblach: angielskiej publicz” 
ności w smokingach i wieczorowych. de 
koltowanych sukniach, spędziliśmy noc 
w twardym śnie. właściwym podróżni 
kom drogą powietrzną. 

Nazajutrz zrana dostaliśmy się 
Korfu, wyspe wiecznej zieleni, 
stworzofją na  sielankowe życie. Nie” 
stety, zatrzymywaliśmy się tutaj tylko 
na krótką chwiłę dla wypicia kawy ze 
śmietanką. Wkrótce znaleźliśmy ' Się 
nad zatoką Koryncką. Fydropłan nasz 
przelatywał nisko, tuż nad  południo 
wem wybrzeżem, wystraszając kozy j : 


na 


zaprząg rolnika. 

Wieczorem znaleźliśniy siew Ate 
nach. o których powiedzieć niożna. że 
są stolicą o najgorszem oświetleniu i 


najgorszych brukach w Europie. Trud 
no jednakże opisać- urok Partenonu w 
blaskach zachodzącego słońca. oraz 


wspaniałe Propileje (portyk Akropolisu): 
Niestety jest przykrością wielką wśród 
tych pięknych marmurowych zabytków 
być zmuszonym do słuchania niezrozu 
miałej mowy przewodnika, przeszkadzii 
jącej skupić się w niemym podziwie. 
Przy pomyślnym wietrze rrzełaty 
waliśmy następnego dnia nad _ morzem 
Egejskiem — archipelagiem wysp grec 
kich, *z których każda niemal nosi na* 
zwę znaną w histórii, a przedstawia Sie 
w postaci kep lasów  cyprysowych i 
oliwkowych, przerywanych miejsca- 
mi śmieżnemi szczytami. Wszystko zaś 


spoczywa na tle błękitu morza. jak szma | 


ragdy w szkatułce z niebieskiego aksa 
mitu. 

Zatrzymywaliśmiy się jeszcze w Ca 
stelróosso nad lazurową zatoką, by po* 
tem, okrażywszy dwukrotnie Bejrut, wy 
iądować na jego lotnisku. Jędrzejewski. 


Burzliwa jazda. 


p A 


na wzburzonem Morzu 


śródziemnem. 


LNICA 


Powieść, 35 


(| 


cierpliwieniem, wreszcie, gdy mu- 
rzym oświadczył, -że. juź więcej sług: 
niema w pałacu, Tybetańczyk ozwał 
się poważnie: 

— W takim razie za kurację nie 
ręczę. Ależ to pech, na kilkudziesię - 
ciu ludzi ani jeden! 

Tu murzyn, nie pytając o pozwe- 
lenie, zbliżył się do łoża chorego i 
rzucił półgłosem kilka słów arab- 
skich, po których bej klasnął w ręce 
i zawołał: 

— Ależ owszem, sprowadź tego 
niewolnika, sprowadzaj, kogo tylko 
możesz: nosiwodę, piekarza, nawet 
kobietę, co sprzedaje groch na rogu, 
i handlarza sudańskiemi wachlarza 
mi, co tu się zawsze wkręca na po- 
dwórze! 

Po chwili wprowadzono Synieo- 
ma. Choć Margaret była na to przy- 
gotowana, jednak wielkie wrażenie 
zrobił na niej widok jego wymizero- 
wanej postaci. Mimo ciemnej cery 
był blady bladością ludzi, zamknię- 
tych w pomieszczeniu, pozbawionem 
światła, łachmany opadały mu z ra- 
imion, podarte prawdopodobnie w 
walce. Mrugając zaczerwienionemi 
powiekami rozejrzał się po komna- 
cie. Najpierw przyglądał się przez 
chwilę Handżi-bejowi, potem wzrok 
jego ześlizgnął się po murzynie i po 
Margaret której zapewne nie poznał 
w szatach arabskich i zasłonie na 
twarzy. Wreszcie oczy jego spoczęly 


bacznym ruchem lub wyrazem twa- 


u 


atr. 


Wstrząsająca przygoda hrabiny. 


Kilka tygodni temu, znana w kołach 
towarzyskich Budapesztu hrabina ro. 
la Pelczer, udała się była do Egiptu, 
chcąc tam spędzić porę zimową, 
Z Kairu wspólnie'z karawaną turystów 
pojechała do słynnej „doliny / królów”. 
celem zwiedzenia grobowców *Farao- 
rów, a m. in. szczególnie piramidy Ram 
sesa Il. Dojechawszy na miejsce, brala 
udział w wycieczce. prowadzonej 
przez przewodrików. do słynnych na 
świąt cały miejscowych podziemtych 
jaskiń, 

W jednej z nich, Węgierka zachwy- 
cona niezwykłem widowiskiem, zatrzy 
mała się dłużej od reszty uczestników 
iw pewnej chwili zauważyła, że iest 
sama oraz, że nie może 

odnaleźć . wyjścia, 
Równocześnie światła zgasły i - zaba- 
rykadowano wejście do jaskini. , Wę- 
gierka była pewna. że nie wyjdzie już 
żywa z jaskini, wiedząc dobrze, że wy 


Ucieczka handlarza wina, EE 


cieczki zorganizowane bywają. - tylka 
raz na tydzień, .a.w . międzyczasie do 
jaskiń nikt nie wchodzi, Nie tracąc jed 
nak odwagi, przez kilka godzin krążyła 
po omacku po korytarzach i obszer- 
tych salach podziemnych; wołając o po 
moc aż do chwili, gdy wyczerpana ude 
rzyła w ciemnościach głową o wystar 
jącą skałę i padła zemdłona na ziemię. 

Następnego dma. w hotelu, gdzie by 
ła stanęła, spostrzeżono jej nieobec- 
ność i domyślając się prawdy. -zorga 
ńizowano wyprawę ` ratunkową. Po 
dwóch dniach znaleziono °: Węgierke 
jeszcze żywą, lecz obłąkaną. 
Opowiada oma obecnie o swych roózmio 
wach z Faraonami | twierdzi. że Ram- 
ses MH się z nią ożenił, co zmusza ją dó 
powrotu do „doliny królów". 

Nieszczęśliwą utnieszczońo w za 
kładzie dla umysłowó-chorych. gdzić 
— jak twierdzą lekarze — pozostam 
już pewnie do Końca życia. 


mmm $przeniewierzył trzy miliony franków. 


Policja francuska w Bordeaux za- 
jęta jest nową skandaliczną aferą osZu 
kaficzą. Pewien bogaty handlarz wina 
z Sanveterre uciekł,  dokonawszy 
sprzeniewierzenia 

na kwotę 3 miljonów franków. 
Oszust, posiadający w Sanveterre ma- 
'ątek i rodzinę, prowadził handel wina 
na szeroką skalę, Ponieważ zabrakło 
mu pieniędzy zaciągał pożyczki na 10 
i 15 proc. Posiadał samochód którym 
jeździł do różnych swoich filij; założo* 
nych w okolicy, 

i do swoich klientów. 

Zkońcem grudnia handlarz wina, nie 
mogąc wywiązać się ze swoich Zzobo- 
wiązań polecił notarjuszowi sporządzić 


Proroczy sen matki 


listę wierzycieli. Okazało się, że pasy- 
wi wynoszą 3 miljony franków, akty- 
wa zaś są minimalne. Ponieważ wie” 


rżyciele nie chcieli zgodzić się na ugo- 
dowe załatwienie sprawy i grozili Sąe 
dem, handlarz wina 

zostawił rodzinę i uciekł. 
Widziano go odtąd -kilkakrotnie w róż: 
nych miejscowościach, ale nie. wydan 
dotąd żadnego nakazu aresztowania go 


Obecnie.prowadzone jęst w, tej Spra- 
wie enęrgiczne Śledztwo. poniewa: 
istnieje prawdopodobiefńistwg. że -sunia 


800.000 franków. zgłoszona przez Jedm 
go z wierzycieli, jest fikcyjna. Zazad- 
kowa ta sprawa oszukańcza jest przeć 
miotem badań policji. 


ocalił 14-letniego syna. 


Podczas katastrofy kopalnianej w 
Chesterfield zginęło "wskutek , wybuchu 
gazu węglowego kilkunastu górników. 


Niezwykłym okolicznościom .. zawdzię= 
cza swe ocalenie czternastoletni  Char- 
les Love — który. powiększyłby SE 
wątplrwie liczbę ofiar katastrofy, gdy“ 
by go nie ocaliła 
nieugięta wola matki. 

W noc poprzedzającą tragiczny wy 
padek miała ona sen: widziała wnę- 
trze kopalni i gromadę robotników bie- 


Agamotow „przystąpił tymczasem 


rzy. Jednak albo nie poznał Roma-|do przygotowań. Nałożył biały kite], 
na, albo opanował się tak, iż nic niej wyjął puzdro: z narzędziami, zapa» 


można było wyczytać z jego rysów. 
Stojąc nieruchomo w progu spuścił 
oczy ku ziemi. 

— Kto to jest? — spytał lekarz ty 
,etański Handżi-be ja. 

— Marny jeniec, zwyciężony, 
pdy chciał mnie ograbić zdradą = 
odparł tamten. 


lit lampkę . spirytusową i przęsunął 
kilkakrotnie jakieś ostrze przez pło» 
mień. Obecnł rw pełnem czci skupie” 
niu przyglądali się tym czynnościom. 
Wreszcie doktór wyprostował sięi 
skiuął na-Symeoma. 

— Nie życzę sobie oddawać krwi 
poniewoli — rzekł tamten ponuro— 


— Podprowadźcie go. bliżej. —| pragnę szafować nią według wiasne 


rozkazał Agamołow. 

Gdy murzyni wypchnęli Symeowa 
ia środek pokoju, podszelł do niego 
napozór obojętnie, "by zbadać liuje 
iego rąk, powieki, oczy, i robiąc kil- 
kanascie ruchów rękami wzdłuż jego 
ciała orzec, czy nadaje się na to, by 
krew jego posłużyła do zaklęcia cho- 
roby. 

Skoro tyiko obejrzął wewnętrzną 
stronę jego dłoni, zwrócił się do 
Handżi-beja i skinął ku niemu poro 
zumiewawczo głową .poczem ciągnął 
dalej swe badania pod czujaem okiem 
beja i murzynów, Gdy je skończył, 
cotnął się o kilka kroków i rzekł z na 
maszczeniem: 

"a Kimkolwiek jesteś, nędznńiku, 
możesz okupić swoje winy prżez to. 
iż temu, kogo chciałeś skrzywdzić, 
oddasz krew swą na wyleczenie jego 
krwi. Nie zabiorę ci życia — rzekł u- 
spokajająco — wytoczę ci tylko. tro 
chę tego płynu, z którego dostojny 
bej mógł byi przecież opróżnić twe 
żyły doszczętnie, Miał cię w swojej 
mocy, a tyś gotował na nięgo zdra- 
dę, jakodyby ci był wrogiem- 

— Pragnąłbym nie być mu wro- 
giem — odparł Symeon głucho. — 
I ja, i on jeden mamy cel w życiu. 
lylko że ja wierzę jedynie w "nasze 
własne siły, a on sprzedaje Się lu- 
dziom, którzy chcą zdjąć z byka cu 


go uznania. 

— Jak śrmiesz się sprzeciwiać? =- 
zawołał ostro doktór Aga. —Podpro 
wadźcie go 1 trzymajcie! — rożkazał 
sługom. 

Gdy «i przywiekli jeńca, Symeon 
widocznie zrezygnował z daremnego 
oporu i z zaciętością w twarzy Wwy- 
ciągnął rękę: Po chwili krew jego pc 
częła sączyc się do miedzianej czarki 
którą lekarz kazał podstawić. Nie wy 
płynęło jej więcej, niż kieliszek, gdy 
doktór zatamował krwawienie i prze 
wiązał rankę, poczem  wymam:rotał 
nad jeńcem jakieś zaklęcia w niezro- 
zumiałym dla obecnych języku, doty 
kając mu kolejno oczu, uszu. ust, 
piersi i brzucha. Wreszcie kazał go 
wyprowadzić. 

Gdy pozostał sam z Handżi-bejem 
Againołow kazał mu wypić żioła Z 
butelki, poczem rzekł z uśmiechem: 

— Jeszcze tylko dwa dni cierpiėn 
przed tobą, beju. Bądź cierpliwy! Za 
dwa dni twoja choroba przejdzie na 
tego nędzncego wroga twojego, a je 
go zdrowie przepłynie w twoje Żyły. 

Obnażył piers pacjenta, iunioczył 
palec we krwi jeńca i począł, kreślić 
na ciele beia tajemnicze znaki... 


ROZDZIAŁ XXIX. 
OKO W OKO. 


gnących przed siebie w przerażeni! 
Nagle zwaliła się na nich góra. Pomię 
dzy: robotnikami zabitymi ujrzała row- 
nież swego syna, Po przebudzeniu prze 
rażona matka pod wrażeniem straszli- 
wego snu zabroniła synowi ruszyć: się 
z domu pomimo jego enerzicznego Lro 
testu, próśb | tłumaczeń. 

Tymczasem nadeszła wieść o kuid- 
strofie w kopalni. Młody górnik ze iza- 
mi w oczach dziękował matce za 
kaz, który ocalił mu życie. 


za- 


wane-było.-przez. doktora jakimś. ta- 
jemniczym płynem, zaczerwieniło Się 
i zlekka nabrzmiało. Nad tą raną A 
gamołow mówił długie zaklęcia, ro» 
biąc rękami ruchy, mające zapewne 
tfmiejscowić w. niej chorobę beja. 
Nad bejeni zaś wymawłał inne za- 
klłęcia, a ruchy jakie wówczas wyko- 
nywał, robiły na obecnych takie wra 
żenie, _jakgdyby coś z „jago piersi i 
boki zde Esni i OZONE 1 w. po- 
wietrze. Czy to pod wpływem życi 
zaklęć i gestów, jak sądzili domow- 
ńicy, czy wskutek | systematycznóżó 
dezynfekowamia 1-kompresów-— ra- 
na zaczęła się oczyszczać, a. ciało na 
około niej straciło fioletowy odcień, 
który pozwalał obwwiać się przedtem 
zakażenia. 

Obecność tybetańskiego uzáro- 
wicićla w pałacu Handżi-beja była 
tem bardziej wskazaną, poniewaz 
nazajutrz po jego pierwszej bytno- 
ści poczęła szerzyć się wśród służby 
jakaś dziwna epidemja. Biedacy kła 
dli. się pokotem z gorączką, wymie 
tami i wysypka: Chociaż murzyn, 
główny dozorca, oraz jego żona irv- 
towali się bardzo spoczątku i próbo 
wali podwładnych swych popędzać. 
okazało się niebawem, iż ich samych 
epidemja nie  oszczędziła i musieli 
zejść ze swych posetrtinków: 

Jedynie Zenab oraz jedna z kobici 
w kuchni i trzech mężczyzn spośród 
służby ocalało. Oczywiście me byli 
oni w. możności sprostać całej pracy 
jaką poprzednio  wykonywało kilku 
dziesięciu ludzi, to też okazała się ko 
nieczność donajęcia choć dziesięciu 
nowych sług. Nie było to łatwem. 
gdyż większość tubylców unikała 
styczności z „domem zarazy”. Uda 
ło się jednak skómpletować służbę, a 
nadzór nad nia murzyn. powierzył 
najstarszemu spośród *vch trzech 


T T. ARE: wA n pna Agamołowie = — > ! dze jarzmo, by miu nałożyć swoje. Wieczorem „doktór Aga” przy-|sług Handzi-ben. kich eć'demia 
żę gi cz chociaż kilkadziesiąt osóh| Chwili tej obawiała się dziewczy — Milcz! -— zawołał bej poryw-| szedł ponownie i znowu przyprowaejide”: o D aN, AAA 
|o<zpęt przesunęło się z lękiem |na. Symeon mogł poznać przyłaciela/ czo — nie poto przyprowadzo:o cię dzóno do niego Symecua; ARSE kn > PRETER 0a iałę 
dał "Anne pana, doktór Aga oglą-|a nie będąc przygotowanyjn 1a spot|titaj, żebyni wysłuchiwał twoich po ranka ta jego ręce soita, się szybko (d. e. m) 
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Echa 70 Moit. 


byscis Waroua 


wierwaa oł. 


Dzięki uzyskanej pożyczce, gwara 
towanej przez zarząd miejski, na wykoń 
czenie kolonji wypoczynkowej nad brzę 
giem Czarnego Morza w Warnie w Bu? 
garji, kolonja ta będzie prawdopodob- 
nie oddana do użytku jeszcze w nad- 
chodzącym okresie letnim. 16 lutego od 
będzie się wałne zgromadzenie człon- 
ków związku pracowników samorządo” 
wych (urzędników) dla powzięcia osta 
tecznej dęcyzji, dotyczącej zaakcepto- 
wania umowy pożyczkowej Dla ko” 
lonji projektowane są wyjazdy w for- 
mie wycieczek za zbiorowęmi paszpor 
tami, co znacznie obniży ich. koszt. 
Podług obliczeń, pensja średnio uposażo 
nego urzędnika wystarczy na jedno 
miesięczny pobyt w kolonji: 

a * LJ 


W myśl obowiązujących przepisów 
preliminarz budżetowy m- stol. Warsza 
wy ma okres od I kwietnia 1934 r. do 
31 marca 1935 r. obejmujący wszyst: 
kie wydziały i instytucje zarządu miu! 
skiego, wyłożony był w wydziale fi- 
nansowym do publicznego wglądu w 
ciągu tygodnia, gdzie mógł być prze” 
glądany przez płatników danin komunal 
nych celem wniesienia spostrzeżeń i za- 
rzutów, W ciągu tego okresu zgłosiło 
się w tym celu zaledwie 10 osób, <o sta 
nowi o 3 więcej, miż w r. ub. 


+ + 


Starostwo grodzkie północno - war- 
szawskie skązało na 14 dni bezwzględne 
go aresztu niejakiego Leona Rendoszko, 
przy którym znaleziono narzędzia zło” 
dziejskie. Leona Rendoszkę areszto- 
wano przy ul. Krasińskiego na Żolibo” 
rzu. Dowodzi to, że złodzieje zwróci 
li już swoje apetyty na największą i 
najnowszą dzielnicę Warszawy. Dla 
ochrony przed najazdem złodziei, Żoli 
borz posiada zupełnie nie wystarcz 
cą ochronę policyjna. Komisariat 26, 
oprócz Żoliborza musi obsłużyć Mary” 
mont, Służewiec, Potok, Bielany, Zdo 
bycz Robotniczą 
wiele! Żoliborzówi stanowczo należy 
się specjalny  Kkomisarjat i to z dużo 
większą niż obecnie obsadą policyjną. 

* _ k 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wydało zarządzenia do wszystkich gmin 
wskazując na konieczność daleko idącej 
ostrożności przy udzielaniu zapomóg na 
bilety przejazdowe i koszty przejazdu 
do Warszawy. Zapomogi te powodują 
bowiem formalny najazd żebraków na 
stolicę, 


+ 


UŻYWAJ TYLKO OSTRZA 


Triumf, Narodowe i Record 


i Buraków. To zaj kły 


KRATECZKI. 


ROZWIA 


i 
| 
| Jeśli się mówi o poszanowaniu cza- 
|su bliźniego, to wiadomo, że zasada ta 
w każdym razie nie obowiązuje czynni- 
ki „urzędowe”, Na poczcie, w urzędzie, 
w sądzię, zwłaszcza w sądzie czas jest 
pojęciem bez najmniejsze, wartości. 
Jeśli jeszcze ktoś ma własną sprawę w 
sądzie, jest oskarżonym czy oskarży- 
cielem, może się pogodzić z iakiem, 
że wezwany na 9-tą rano wychodzi z 
sądu przed wieczorem, gdy jednak czło- 
wiek niewinny, którego ktoś „życził- 
wy” powołał na świadka musi się odry. 
wać od pracy aby stracić cały dzień, 
zaczyna  powątpiewać. w słuszność 
przysłowia „czas to pieniądz". 

Zdarzyło się i mnie, że otrzymałem 
wezwanie stawienia się w Sądzie Okr 
gowym w charakterze świadka. Powód 
nosił jakieś nic mi nie mówiące na- 
zwisko, oskarżony również, sprawa by- 
ła dla mnie nieznana. ale w obawie 
grzywny za niestawiennictwo irzeba się 
stawić punktualnie o i®ej, jak kaza” 
no. Zgłasza się człowiek do pokoju, 
gdzie wisi tabliczka „pokój badania 
świądków* i zastaje drzwi solidnie zam- 
knięte na klucz. O godz. 10,30 sam pan 
woźny otwiera drzwi, miła aplikanika 
wnosi stosik akt, uprzejmie więc ko- 
munikujemy, że przepraszamy za spóź: 
nienie, 

— duż „est 10,30 i dopiero teraz się 
zgłaszam, ale o 10-ej „było jeszcze zam 
knięte'”, 

— A pan poco? 

— Wezwano mnie na 
sprawie takiej (o a takiej. 

e~ Proszę zaczękać na korytarzu, 

Czekam Czekam godzinę, 
dwie. czekam trzy godzin 


świadka w 


przeoczyć 


łaa 

pali papicrom, ale jędan z towarzyszów 
nie ostrzega, że - agi rO 
tia papierosa w sądzię kosztuje 5 zło- 
tych. Trochę to zadrogo, więc zły, wście 
czekam dale: Naresz- 


, zmęczony, ý 
cie po 1-ej, gdy ma już przyjść kolej 


NME Wielki dzień Alfreda. 


„ECHO 


NE SNY. 


| na sprawę, w której mnie wzywano, za 
| rządzona zostaje 10-minutowa przerwa, 
|pokój znowu żamyka się na klucz i — 
|korzystam z okazji, by skoczyć na kil. 
ka minut do bufetu. i zapalić nareszcie 
upragnionego papierosa, Nauczony już 
doświadczeniem, że punktualność jest 
przywilejem tylko królów, rozkoszuje 
się możnością siedzenia i palenia og 5 
minut dłużej i gdy wracam na górę, o- 
kazue się, że przesłuchiwanie świadków 
w „mojej* sprawie już się rozpoczęło, 
Woźny wreszcie, po dalszem czekaniu 
40 minutowem, aż zeznają inni, wywo- 
łuje mnie, 

Adwokat jednej ze stron oświadcza, 
że wogóle zaszła omyłka, że wcale nie 
chodzi © mnie, że niepotrzebnie mnie 
wzywano na sprawę, z którą nie mam 
nic wspólnego że już w listopadzie ub. 
roku adwokaę pisemnie prosił o wycofa- 
nie mnie z listy świadków, gdyż nie 
mógłbym i tak nic powiedzieć, jako że 
nie znam zupełnie ani powoda, ani os- 
karżonego ani wogóle nie wiem o co się 
tym ludziom rozchodzi, 

— Jest pan wolny. — Oto wszystko 
co mi powiedziano za to, że wskutek 
przeoczenia kancelarji zostałem niepo- 
trzebmie narażony na stratę kilku cen- 
nych godzin czasu i stanie pod drzwia- 
mi, 

Gdy wychodziłem pocieszył mnie pe- 
wien znajomy, że mam szczęście, 4dyż 
on kiedyś czekał na przesłuchanie od 
9-ej rano do 6-ej popołudriu. 


NIEUDANY DEBJUT, 


szeni pewnego tęgiego przechodnia. 
Niestety sny o wielkości zostały szybko 
rozwiane, gdy Edzia przyłapano, Teraz 
przez miesiąc będzie mógł w i sa- 
hp zastanawiać się, cą ro 

ej. 


Czerwone plamy na liście. 


EEE Strzał na cmentarzu. MM 


Zę Lwowa donoszą: 


Na cmentarzu lyczakowskim strzeli- | 


ła sobie w skroń młoda kobieta, przy 

której nie znaleziono żadnych papie- 

rów, Z „8 E PE. że 

załęź ona inteligencji Samobó:czy- 

ni = średniego waszej, i mogła i 
okolo 20 lat, 

W chwili zamachu miała na sobie zie 
lony płaszcz z poecie to kołnierzem fu- 
trzanym, granatowy beret, ciemno-czer- 
p ba e y AR, sądze a sweter, jasne 
pończ i te śniegowce, 
skórzane bronzowe rękawiczki, 
Pogotowie ratunkowe przewiozło ją w 


beznadziejnym stanie do szpitala pow- 
sze , gdzie poddano ją natych- 
miast operacji, 
Obok samobójczyni znaleziono skra- 
wek pogo listu, napisanego przed 
c . krawek i i ála: 
a ni Policji e się odczytać 
tziko kilka niezwiązanych zę sobą słów: 
„Pani do mnie kamieniem Żegnam. Ży- 


czę Pani., my, jak ja Pani. to proszę | 


mi..." Dalej nie można 


4-4 niczego 
przeczytać, gdyż list był zalany zakrze- 


oraz | płą krwią. 


Desperatka zmarła, 


———— 


Wr. 99 


o WA, 


Grunt wyjść zamąż... EM 


Zemsta zawiedzionej panny. 


Ze Lwowa donoszą: 

Do IX komisarjatu PP. przybyła 
płaczem niejaka Urszula Sobota z Zarur 
dziec i podała. że przyjechała do swe- 
go narzeczonego Józefa Łańcuta, zam, 
w Lesienicach Tego dnia popołudniu 
wyszła z nim na spacer, Na drodze spol- 
kali dwu kolegów Łańcuta, poczem 
wszyscy razem udali się w stronę ro* 
gatki Łyczakowskiejj Gdy znaleźli się 
obok małych Krzywczyc, nagle Łancuł 
z kolęgami rzucili się na nią, powaliki ją 
na ziemię, poczem 

zrabowali jej torebkę, 


zostawiając ją w pustem polu. 
komisarjat PP, wdrożył natychmiast do 


wia się zgoła 
siłowała wprowadzić władzę w 
Oto bowiem sfałszowała 
gdyż w istocie nazywa 
niak i z zemsty za 

nie 
oskarżyła 


błąd 


to że Łańcut 
chce sie z nią ożenić, 


kazano 
który 


przy Instytucie 

Łódź, NARUTOWICZA 9, tel. 

przyjmuje zapisy od 19 — 20-ej. 
Programy bezpłatnie. 


RADJO-KĄCIK. 
DZIŚ WIECZOREM. 
RASZYN. 

16,10 S5iuchowisko dla dzieci p. t 
iru północneno” (tr, zę Lwowa). 

16,40 Skrzynka pocztowa — omówi dr. M. 
Stępówski. 

16,55 Koncert popularny 
symf. P. R. 

17,50 Skrzynka pocztowa rolnicza. 

18,00 Odczyt przyrodniczy, 

18.20 Recital fortepianowy Zofjł Jaroszewi- 
cżzowej, 

19,00 Program na dzień następny. 

19,06 Rozmaitości. 

19,25 „Dwa pokolenia w literaturze” (o książ 
kach K.: Czachowskiego I L. Pomirowskiczo) 
wygl. p. J. Dąbfowski (feljelon literucki), 

19,40 Wiadomości sportowe. 

19,47 Dziennik wieczorny. 

20,00 „Myśli wybrane", 


„Dar wiu- 


w wyk. Orkiestry 


20,02 Kóucert muz. lekkiej. Wyk. Ork. P. R. 


24,00 Feljeton aktualny, 

21,15 Koncert kameralny. 

22,00 Muzyka tan. z danc. „Oaza”. 

2800 Wiad. meteor. dla kom, lotn, i kom. 
policyjny. 

22.05 Muzyka taneczna z danc. „Oaza”. 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

16,40—16,55 Płyty, 

17,50—18,90 Repertuar teatrów | komunik, 


CZWARTEK. 


RASZYN. 
1,00 Sygnał czasu | pieśń poranna. 
7.05 Gimnestyka. 
7,20 Muzyka poranna (plyty). 
7,36 Dziennik poranny. 


Fudar Bebe Jiofynarna-Hiase dzieci i marki 


z 


zawierającą 158 dol, poczem zbiegli, po- 


Oirzymawszy powyższą wiadomość, 
chodzenia į ustalił że sprawa przedsta 
inaczej, a donosząca u- 


ona nazwisko, 
się Marja Kali. 


go o rabunek, któredo wca- 
le nie było. — Zeznaniami świadków wy 

całkowiłą niewinność Łańcttta, 
wcale krytycznego dnia nie wy: 


Zatwierdzona przez Ministerstwo Ov. Sp 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


„MIM AR” 
122-09 


chodził z domu, ani nie był na żadnym 
spacerze, Przyciśnięta do muru Kalini 


kówna wkońcu przyznała, że 


i 
Łańcuta, aby | 


a 
[ili 


doniesienie, chcą zmusić Pols 
s: K TEE t S 
się'z nią ożenił, Wobec tego pape 7 | dził już 
Łańcuta, ją zamknięto w aresztach po todowy 
cyjnych wicie: 
RER PRZEWODY TEE TTW AO OWO ZEE T 13— 
a: | Srzosty 
1y Emul 16 
Na f 
kach 
Jak rzeżko % La 
À i wesoło wyglą: aj 
dają te dzieci [enie 
p | 
Swe kwitnące zdrowie zawdzię: R 
*x : PAER "pe "=" TA QS 
czają Emulsji Tranowej Scotta! Misao; 
Dla wielu dzieci zima jest okresem ciągłych 
niedomagań, a często najlżejsze nawet prse“ zę 
<jębienie wywołuje u nich poważne schors Di 
nia, Sẹ jednak dzieci, któro M 
chorują w ciągu zimy ani ror 
Piją one bowiem codzien% 
Emulsjg Tranową Scotia, k 
wzmacnia, krzepi i uodparnia e! Na : 
kanizm, Emulsja Scotta jest le skie w 
kostrawna i przyjamna w smi ży fińs 
Kto więc dba o zdrowie ® Brosjl, 
dzieci, winien im dawać regu | N A 
. ' ! sze y 
|Emoalsję Tranową Scotta | nia 
Do nabycia już od Zh 2,— Dri 
© 
740 D. c, muzyki porannej z płyt. 3 
1,55 Chwlika gospodarstwa domowego, W d 
8,00 Program ma dzień biężący, zle sie 
11,40 Przegląd prasy polskiej, Wy tur 
| 11,50 Repertuar teatrów warszawskich. iwo 7 
|  M57 Sygnał czasu i hejnał. 0 Z. 
12,05 Muzyka ludowa (płyty). W t 


12,30 Wiadomości meteorologiczne. 

12,35 XU|-ty koncert szkolny. 

12,55 Dziennik południowy. 

13,25 Wiadomości o cksporcie polskim 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 

13,40 Koncert ork. ftzzowej. i 
16,40 Odczyt p. t. „Odpowiedzialność hoto 


rowa kobiet. Kon i7 

16,55 Recital Śpiewaczy Edwarda Plonskit Muni 
go ze Lwowa. ia 4 ; 

17,20 Koncert kameralny. i śą 

12,50. Nowiny rolnicze, Farinte 

18,09 Odczyt p. t. „Progrm robót r rund trunk 
szu Pracy na rok 1934" — wygl, dr. Madey Deer: 
Nacz, Dw. Funduszu Pracy, i 4 

18,20 Słuchowisko p. t. „Wierna rzeka” (ir, SŁ( 
z Krakowa). 

19,00 Program na dzień następny. 

19,03 Rozmaitości. 

19,25 Przemówienie p. Prezesa Akadem 4 Wd 
Literatury Wacława  Sieroszewskiego ku-© 4 Się x, 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej. Strzosty 

19,40 Kom. śniegowy zc LWOWae itrzostw 

19,43 Wiadomości sportowe. i 

19,47 Dziennik wieczorny. guro' 

20,00 „Myśli wybrane“ 

20,02 Koncert wieczorny w wyk. O NAPIEF 
Simia P. R. 

21,00 Skrzynka pocztową techniczna. ledę 

21,15 r c. pa. FN c 

2200 Muzyka czna.“ szo: 

23.00 Wa. meteorol. dla kom. lotnicze kracji a 
kom. policyjny. . Stal d 

23,05 Muzyka tun. z kaw, „italig. | Marz 

LÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: | AE 

11.50-11.55 Wiadomości bieżące, f 

15,30—15,40 Kom. Izby Przem. Handlowe" 

17,50—18,00 Repertuar teatrów i komunia" 
Specj 


} 


BERNARD GERVAISE. 


RASJER. 


— Tak, proszę pana. To ja, szef ra- 
chuby, prosiłem o kilka chwil rozmo- 
wy z panem. Chodzi o rzecz, którą od 
bardzo dawna już chciałem poruszyć 
z panem. Wahalem się dotychczas, lecz 
dziś postanowiłem niezłomnie przedsta- 
wić ją panu... Muszę... muszę powie- 
dzieć nareszcie.... 


— Ależ nie, proszę pana! Pan jest] czyć!... 


z panem pomówić o zaufaniu, jakiem 
firma darzyła umie zawsze... 

— Ach! Jaki pan jest dobry, że za- 
pewnia mnie o niem raz jeszcze! 
Wszyscy tutaj wierzą mi bezwzgled- 
nie... absolutnie... ślepo! Tak! Wiaśnie! 
Dobrze powiedziałem: śle...po!... 

— Naturalnie! Naturalnie! Powinie- 
nem być wdzięcznym za to... 1 jestem 
wdzięczny... nieskończenie wdzięcz- 
ny, a mimo to jędnak... Łamie sobie do- 
prawdy głowę jak panu wytłuma- 
w firmie od łat wielu 


w błędzie... Nie chodzi o moje pobo-|Stanowisko skarbnika i buchałtera. Je- 
ry. Panowie raczyli podnieść mi je trojstem prokurentem, pełnomocnikiem pa- 
chę — mimo szalejącego kryzysu —|itów ponadto.. Sam, daną mi władzą, 


w roku ubiegłym, za co raz jeszcze 
dziękuję stokrotnie. Nie żądam więcej... 

Inną zgoła sprawę pragnę dziś prze 
dłożyć panu.. Rzecz obchodzącą zarów 
no firmę jak 4 mnie.... 

Niech się pan nie niecierpliwi. Przed- 
mowa ta wydaje się panu słusznie zbyt 
długim wstępem. Ale trzeba mi ją 
przebaczyć, proszę pana: tak strasznie 
trudno mi bowiem przystąpić do me- 


ritum sprawy... To co mam do mu- 
nikowania panu, wyda mu się takić 
dziwne, takie nieoczekiwane, takies. 


Przedewszystkiem jednak muszę przy- 
znać się pani, że wyczekiwałem nien: 
becności pana Farela, wspólnika pań- 
skiego, by móc pomówić z panem. On 
onieśmiela mnie,. Przy nim nie odwa- 


bez żadnej kontroli kieruję obrotami ka- 
pitałów, inkasuję wpływy, rozporzą- 
dzam wydatkami, zawieram umowy z 
dłużnikami znajdującymi się w kłopo- 
tach finansowych, układam się z ban- 
kami co do wysokości dyskonta wek- 
sli 1 tak dalej, i tak dalej, 

Nikt nigdy nie myśli sprawdzić ze- 
stawionych przeze minie rachunków i 
bilans przedstawiony rok rocznie prze- 
ze minie jest ewanzelją dla panów. Nie 
dość na tem: mam do swojej dyspozy- 
cji książeczkę czekową z podpisami na 
niewypełuionych kwitach z której ko- 
rzystan: według mego uznania. Mógł- 
bym jutro naprzykład wystawić czek 
na miljón franków, podnieść je i uciec 
zagranicę z pieniędzmi mim panowie 


żyłbym się nigdy otworzyć ust w tejj dowiedzieliby się o tem.... 


sprawie... To też dowiedziawszy si 
dziś rano, że wybrał się na obja 
wziąłem się w garść... 

— Tak, tak proszę pana: przystę» 
puię już do rzeczy. Boże! Z jakim przy 
chodzi mi to trudem! Wiec.. więc chcę 


m Tak! Taki Oczywiście. Jestem 
pańskiego zdania. Ani panu Farcie ani 
panu ewentualność podobna nie prze- 
szła nigdy przez myśl nawet, bo firma 
— powtarzam raz jeszcze —- ma bez- 
graniczne zaufanie do mnie, Uczciwość 


moja, bezinteresowność — ta aksjoma- 
ty, pewniki dila panów, Mam wrażenie, 
że panowie dumni są ze mnie.. Pan da- 
ruje, ale obijają mi się o uszy czasami 
słowa panów w rozmowie z. innymi 
właścicielami domów handlowych: 

„Nasz kasjer, to uosobienie uczcie 
wości. Jest absolutnie niezdolny 
skrzysydzić o seus kogokolwiek. Można 
spać spokojnie mając takiego zaufane- 
mo człowieka w interesie”... 

— W ten mniej więcej sposób wy- 
chwała się psa myśliwskiego, zbyt do- 
rze wytresowanego na to, by pożarł 
zwierzynę zamiast odnieść ją swemti 
panus 

— Jeszcze chwilkę cierpliwości; 
proszę pana. Zaraz skończę. Co rano 
niemal czytamy w gazetach  wiado= 
mość o jakimś długoletnim urzędniku, 
który uciekł zabierając kasę ze sobą. 
On również proszę pana był prawdopo- 
dobnie człowiekiem znanym ze swej u- 
czcłwości, współpracownikiem odda- 
nym pracodawcom swoim. którzy da- 
rzyli go swem bezgranicznem  zanfa- 
niem, | dlatego właśnie został złodzie- 
jem! Bo nie trzeba, proszę pana, kusić 
uikogo, mówi stare przysłowie. A lų- 
dzi tem bardziej... . 

— Najhojniej wyposażony kasjer 
może potrzebować pieniędzy więcej 
aniżeli posiada. 

— Może również obarczony być 
żoną czy kochanką o wymaganiach kó+ 
sztownych.. Może być graczem na- 
imiętnym, mieć pasję totalizatora... 
Niech pan pomyśli, ile taki nieszczęśli- 
wy człowiek musi wyładować energii 
moralnej, by oprzeć się pokusom, skoro 
nikt go mie pilnuje... skoro bezkarność 


wydaje mu się zapewnioną i czuje się 
zachęcony przez tylu swych poprzed- 
ników do złego... 

— Och! Niech pan będzie spokojny! 
Wszystko co przytoczyłem tutaj — tro 
chę rozwiękle być może — nie jest, 
broń Boże, przyznaniem się do winy!... 
Jakiemś preludjum do spowiedzi. By- 
najmniej, proszę pana! Nie popełniłem 
ńmigdy żadnego sprzeniewierzenia do- 
tychczas; nie ruszyłem ani grosza z ka 
pitałów firmy na osobiste swe potrze- 
by... Jestem więć uczciwym człowie- 


kiem jeszcze!... Umyślnie mówię: „je- 


szcze”. Któż bowiem może absolutnie 
być pewnym tego co zrobi jutro? Fikcją 
jest gdy się mówi: „Ręczę jak za sie- 
bie samego”, Człowiek nie może re- 
czyć za siebie samego -nawet. Czło- 
wiek... ten pionek w £rzę przypadku... 
Niewolnik nietylko okoliczności zewnę 
trznych, ale i namiętności swych nie- 
jednokrotnie! „Swoim panem być, to 
znaczy nad sobą panować, Dokaż tego 
człęcze. a będziesz cudotwórcą*... 

-—— Do czego zmierzam, pyta pan? 
Do tego, że proszę, żądam, aby pań Sta 
nat w mojej obronie, bronił mnie prze- 
de mną... Sumienie jest dość silne za- 
pewne by trzymać człowieka zdala od 
złej drogi, lecz staje się silniejszym pu- 
klerzem jeszcze kiedy trochę obawy 
sekunduje mu... Chciałbym jednem sto- 
wem żeby panowie interesowali się nic- 
co więcej moją pracą, wrikali w nią, 
sprawdzali zostawione przeze mnie ra= 
chunki od czasu do czasu przynaj- 
mniej.. Choćby dla formy tylko... Ka» 
sjer firmy wówczas dopiero będzie się 
czuł naprawdę zabezpieczony od mo- 
rainego upadku gdy, uczuje ciążącą na 


nim dyskretną ale czuiną Kontrolę. Po 


zostawić go jego własnym siłom... > 

dzisiejszych czasach, rozpętanych nar And: 

miętności, nie wspierać go w walce 7 R. 

pokusami, od których roi się dziś w ni 

cej niż kiedykolwiek na każdym kroki: 

jest to... jest to... — przepraszam pans 

za porównanie, śmiałe być może, zuci 

wałe, lecz trafne porównanie — jest L 

nadużycie zaufania! y u 

K r: prte 

— Hallo! Hallo! Proszę połączyć c sk 

minie z panem Farele. s l EGIE 
— Hallo! To wy drogi przyjacielu że | "ryj ma 

Tak. Ja Lardeche. Jak się miewasz e” | W nied 

Dobrze?.. Chwała Bogu.. Ja równie” Ola 

dziękuję... Tak, w interesie  szystk” | 

idzie pomyślnie. Żadnych zmian.. % | 

razie... Tak... narazie. Mam bowie! | 

niewesołą nowinę do | zakomunikow?” | | 

nia.. Zriuszeni będziemy starać Się i- 

innego szefa rachuby.. Nie. On nie n% 

rzuca nas. my natomiast zniewołenih | Noru 

steśmry rozstać się przy pierwszej 

sobności z nim.. O co chodzi?... Í 

że byliśmy w błędzie co do tego PF k 

cownika.. Nie jest tak uczciwym * | „© 

ką perłą bez skazy, niestety, za jakiego No" 

mieliśmy go... Sam mi się przy. ści 

Wyjechał z całym traktatem o słabo 0 

ludzkiej przede mną Wytłumaczę 

wam ze wszystkiemi szczegółami póź” | 

niej. Tak... Trzeba będzie znaleźć +" 

tekst.. Właśnie... Ja również dol Spec 


wszelkich starań by znaleźć kogoś a | Y 


wnego... bardzo pewnego.. Wszak C7 


wiek zaułania to warunek sinequa #0 Da: 

powodzenia jeśli nie wprost istnieni | Arie ; 

naszej firmy... g pu 
Tłum. J 


naa r 1 


żadnym 
Kalinia 


ta, aby 


zamiast 


sh poli- 


zerari 


ch 


g 0% 


iczef. 


M: 


lowe!: 
unik. 


| tryjmuje od 


"SPORT.== 


HOFOCINE 
EK 


Polski Zw. L. Atletyczny zatwier 
pdit już następujące terminy międzyna 
łodowych spotkań na r. 1934, a miano- 
Wicie: 
13—14 lipca Polacy startują na nur: 
Tzostwach Anglii, 
16—18 sierpnia — 


i 


Światowe Igrzy- 


egz Polska — Jugosławia w Pradze 


Niezła propozycja. 


Na IV kobiecych światowych igrzy* 
Sach, które odbędą się w Sierpniu b. 
w Londynie, rozegrany ma być tinal 
slędzynarodowego turnieju pań w 
ženie 


Do turnieju stanie Czechosłowacza, 


lzierżaca dotąd tytuł mistrza, oraz 
ŚWy sęska drużyna z. eliminacyjnego 
Dotka ra 


Po,ska- Jugosławia. 


międzynarodowe zawody |. allel 


Zatwierdzone terminy. 


", 


ska Kobiece w Lendynie. 
1—2 września 


— męski mecz z 
Czechosłowacją w Pradze, 
7—9 września męskie  mistrzo*- 


stwa Europy w Turynie, 
Mecz męski Polska — Węgry prze- 
łożony został definitywnie na rok 1945 


? 


Przeprowaazenie meczu 'eliminacyj 
nego nowierzóne zostało przez Między 
narodowa Sportową Federację Kob'ecą 
= Czechusłowacji, która licząc się 
ze znazenemi kosztami przejazdu Polek 
do Jnzosławji — lub odwrotnie, zapro 
pomowała rozegranie meczu na gruncie 
nieutralnym, a zarazem skracającym 
dystans podróży obu drużynom, a mia 
nowicie — w Pradze. 


NIN, 


; e 
Wwri. 
ODDZIAŁY : 
NOWY SWIAT53 


DRAGA 


RANA 


A VAEN 


CJ 
UMOZLIWI CI KO- 
RZYSTAĆ Z WSZYST- 
KICH DOBRODZIEJSTW 
PIENIĄDZA* TWOJ 
LOS DOI*KL. LOT 
PAŃST W. JEST JUZ 
W NAJSZCZĘŚLIW 
SZEJ KOLEKTURZE 


CENTRALA: NOWY $WIAT49 
MARSZAŁKOWSKA109 CHŁODNA 20 


WILEŃSKA 44 


Pitat i Chmielewski mm Sport w kilku słowach. 


zaproszeni 


Na międzynarodowe zawody bokser 
ślę w Sztokholmie z udziałem pięścia 
Ey fińskich i norweskich, Szwedzi za- 
Dosil również i Polaków, 

| Narazie wiadoriem jest, że zapro» 
Kęnia otrzymali Piłat i jeden z na- 


Drużyna kanadyjska walczy 


do Szwecji. 


stępujących trzech czołowych 
zawodników: Chmielewski, 
eki lub Rogalski. 

Dokładna data turnieju nie jest jesz 
cze ustalona, w każdym razie odbędzie 
się on w pierwszej polowie marca b. r. 


naszych 
Majchrzy- 


o mistrzostwo Zakopanego. 


W drugiej połowie lutego b. r. adbę 
dzie sięw Zakopanem międzynarodo” 
wy turniej hokeja lodowego o mistrzo- 
iwo Zakopanego. 

W turnieju wziąć mają udział 


Z Łodzi „do. 


Na zasadzie zezwolenia M'nisterstwa 
Komunikacji, w sezonie zimowym do 
A 4 marca r. b. w dni przedświątecz= 
ie j świąteczne podczas sprzyjających 
drunków  śpiegowych, dla przejazdu 


SŁOWACKIE MISTRZOSTWA 
ŁYŻWIARSKIE 
w Warszawie, 
1 W dniach 2, 3 i 4 lutego b. r. odbę: 
4 Się zk wiadomo w Warszawie mi- 
śrzostwa słowiańskie łącznie z mi- 
rzostwami Polski w jeździe szybkiej 
igurowej na lodzie. 


NAPIERAŁA W MISTRZOSTWACH 
ŚWIATA, 
Jeden z najlepszych polskich kola- 
Y szosowych, przebywający na eni: 
tracji we Francji, Napierała, zgłoszeny 
łostał do kolarskiego biegu naprzełaj o 
| Mistrzostwo świata w Paryżu. 


trzy drużyny zagraniczne, 
a wśród nich — jedna kanadyjska. 
Polska reprezentowana będzie przez 
jedna drużynę. 


Głowna... EE 


dla amatorów sportu, 


miłosmków sportu narzlarskiego. bę lą 
uruchamiane pociągi podmiejskie z Ło- 
dzi - Kal. do Głowna według następu- 
jącego rozkładu jazdy: pociąg Nr. 5532 
odjazd z Łodzi-Kal. godz. 10.00, Zgierz 
10.17 — 10.18, Glinnik 10.29 — 10.30, 
Stryków 10.41 — 10.42, Głowno przy- 
jazd 10,56; powrotny pociąg Nr. 5537 
odjazd z Głowna godz. 18.30, Styków 
1543 — 1844, Glinnik 18.54 — 18.54 
postój pół minuty), Zgierz 19.04 — 19,05, 
LŁćdź-Kal. przyjazd 19.17. 

ENO ON OD 


SPORTOWY UPOMINEK 
poselstwa czechosłowackiego, 
Attache wojskowy- Czechosłowacji 
w imieniu ministra obrony narodowej 
wręczył dyrektorowi PUWF., bik. 
dypl, Kilińskiemu, sportowy upominek 
z okazji rozegranego w r. ub, meczu po 
między reprezentacjami armji polskiej 
| czechosłowackiej, 


| 


Drużyna piłkarska 
jeżdża na Siąsk w celu rozegrania w piątek dn. 
2 lutego finałowego meczu z RKŚWielkie Haj- 
duki (w: Hajdukach o tytuł mistrza drużyn robot 
niczych w Polsce. Mecz rowanżony w Łodzi od 
przed rozpoczęciem rozgry- 


połowie 


będzie się jeszcze 
wek o mistrzostwo okręgu w 
Prócz meczu o tytuł mistrza drużyn robotni = 
niczych z RKS Wielkie Hajduki — Widzew ro- 
zegra na Śląsku w nłedzielę (4 lutego) mecz 
towarzyski z Wawelem, 

W związku z meczem hokejowem Łódź 
Warszawa, który odbędzie się w niedzielę dn. 
11 lutego w Łodzi kpt. zw. ŁOZHL ustanowił 
już następującą drużynę reprezentacyjną Lodzi, 
bramkarz — Jakubiec (ŁKS) zast. Liske (Tri « 
umi), obrona: Ruslnklewicz( ŁKS), 
(Triumf), T atak; Załęski, Król, Wisławski (ŁKS 
i II atak Maciaszek (SKS), .Szwarcbach (ŁKS) 
t Lutrostński (ŁKS), Łącznie z meczem hokejo 
wym Łódź — Warszwwa — ŁKS organizite 
vody łyżwiarskie, 

74 


maron, 


wielkie za 
Wrocławski 7 
z propozycią dó ŁOZR,; by na meczu Łódź 
Wrocław, który odbędzie sięw nadchodzącą 
niedzieję w Łodzi, zamiast walki w wadze cięż 
kiej odbyły się dwie wałki w wadze. piórkowej 
Powodem tztonprygh 2451r optyzwierku WTA 
cliwskiezo, jest imxiność uzyskania urlopu 
przedstawiojela Wagi ciężkiej Ściodezo, odby- 
wającego służbę wojskową. Natomiast odpowie 
dniego róprezentanta rezerwowego w wadze 
ciężkiej Wrocław nie posiada. Ponieważ ŁOZŻB 
zgodził się na propozycię Wrocławia — w wa 
dze piórkowej obok Urbanzrer,wystąpi w drnuży- 
nie mości mistrz Wroclawia na rok 1934 dosko 
nały technik Bittner I. W związku z tem zaszła 
konieczność przeprowadzenia pewnych zmian 
również w reprezentacji Łodzi. Przeciwnikiem 
3ittnera H bedzie Woźniaklewicz, natomiast 
przeciwko Urbanowi wystapi po dłuższej przer 
wie Leszczyński, który na treningach wykazu 
le b. dobrą formę. Pozatem w wadze półśred- 
niej nóstąpi w drużynie łódzkiej również zmia- 
na, gdyż niebędacezo w formie Qarncarka za- 
stąpi Taborek lub Lipiec z klubu Geyer. Obec 
nie włęc Łódź wystąpi w-sktadzie następującym 


inzek Bokserski zwrócił się 


DOKTOR 


KLINGER 


Peci. chor. wenerycznych, skór” 
tych, włosów |porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132- 28. 


Ylmaje od 9 do 11 rano ' od € do 8 wiecz. 
w niedziela ' święta od 10 do 12 wpol. 


Dr. med 


L. BERMAN 


apce alstu eborób wenerycznych 
skórnych : moczopłciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


odz. 6 — 11 ied4 — 8 
W niedziele i święta od godz. 9 — 1. 


Ola niezamożnych ceny leczaic. 


l 


Dr. med. 


KR RÓŻANER 


powrócił 
arutowicza 9. fr. Il piętro 
Tel. 128-98. 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 
Przęjmue ed 8  1U rano ' 5—8 pep. 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
tnerycznych i moczopłciowych 


b powrócił 
ołudniowa 28 tel. 201-953 


ry; muje od 8 — 11 
w niedziele ) 


CENY LECZNICOWE, 


W 


rano i od 5 — 8 wiser 
śwęta od 9 — L 


Dr med. HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specjalista chorób -wenerycznych 
i akórnych 
6-go Sierpnia 2 


przy(mue od 3 — 41 od 8 — 9 wiecz. 
w niedz. ( twięta od 10 — 1 po poł. 


DR. MED. 


M. Rundsztajn 


akuszera i choroby kobiece 


Pomorska 7. 


tel 127-84 
Przyjmuje od godz 4 — 7 wiecz. 


Dr, 


$ KANTOR 


špec, chorób akór: ych, wenerycznych 
moczopiciowych 
orzeprowadził sie na ul 


Piotrkowska 90, 


telefon 29-45 
Przyjmuje od 8 = Ż! odó — 8 wiecz 
w niedziele śwęta od 5 — 2 po poł 


DOK 1 OR 


M LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe 


owrócił 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przęłmułe od godz. S—16 12—2 §—8 wiecz 
W niedziele ' śwł:te od % do II rann 
ADEL RLZ PEMP A EPO "LTY BGL|T WASTE ES 
PRZYJMĘ Pana na mieszkanie. Wiado- 
mość;: Ul. Abramowskiego 33/35 m. 44. 


m e 


Dr med. 


Le NITECKI 


ehoroby skórne, weneryczne 
i moczopłc owe, 


NAWROT 32, tel. 213-18. 


'rzyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 wiecz 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 


Dr. med. 


H. £LACZĘOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
Przylm, code. od 10—12: od 5—8 po pol 


Dr. Med. 


M.KLACZKRO 


Chor. uszu, nosa, gardia i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmuje 12 2lod6 8 po pol 
Ceny lecznicowe. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-09 


Chor. weneryczne, moczopłciowe 
í skórne 


Przy.muje od 9 — 115 —9 w, w miedz 
i św. od y. 9 — I w poł. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne weneryczne 


zawadzka 14 
telefon 166-35. 
Przyjmuje od à do 10 rano I od 8 do 6 więczów 


łódzkiego Widzewa wy- | Pawlak, Spodenkiewicz, Wożniakiewicz, Lesz. 


czyński Banasiak, Taborek lub Lipiec, Chmie- 
lewski i Kłodas, 
W piątek dn. 2 lutego odbędzie się w sali | 


Ogrodowa 18, drużyno 
IKP a Haboahem. 


teatru Popularnego ul, 


wy mecz bokserski między 


Mecz rozpocznie się o godz. 11.30 przed połud 


niem. 

Na niedzielę dn, 4 lutego drużyna hokejowa 
ŁKS-u wyjeżdża do Torunia, «gdzie rozegra 
mecz rewanżowy z tamtejszym TKSZ, Jak już 
podawaliśmy, przytem t. j. w piątek TKSZ bę 
dzie bawić w Łodzi w celu wzięcia udziału w 
turnieju hokejowym ŁKS-u. 


Na ostatniem swem posiedzeniu Zarząd PZP | 
N-u powziął w związku ze zbllżającem się Wal | 
Neiman | netn Zgromadzeniem szereg doniosłych uchwnł. | największeł atrakcji bieżącego karnawału, t. 


Przedewszystkiem Zarząd PZPN» będzie doma 


gat się zniesienia Ligi i powrotu do mistrzostw | 


okręgow. z tem, że w rozgrywkach o mistrza. 
stwo Polski weźmie udział większa ilość klu- 
bów, zależnie od klucza ustalonego przez PZ- 
PN. Pozatem w sprawie karencii graczy, posta 
nowiono znacznie ją złagodzić, a  mlanowicie 
uwzględniać wypadki przeniesień slużbowych. 
uzyskania zajęcia zawodowego, studlów, służ- 
by wojskowej I td, o ile zmianą miejscowości 
przęz „gracza nastąpi. ja „przestrzeni nag 
OAE 100 kim. Każdórazówa A 4 6 
ogdzie musiała być odpowiednio umótywowuna 
zaś decyzja przychylna będzie musiała być po- 
twierdzona przez PZPN, 

W zawodach zapaśniczych o mistrz, okręgu, 
które rozpoczną się w piątek, wezmą nal- 
lepsi zawodnicy okręgu, a mianowicie z Unji; 
m. in. Jakubowski, (wicemistrz Polski), Jago- 
dziński, Sadulski, Furmański i Sławiański, z 
Wimy; Majer Hinc, Rasała 1 fn., z Kruszendera; 
Sułat, Rażniewski, Jakubowski, Falecki z Soko 
la; Piechota, Kruszyński, Szmidt 1 Opacki, z 
PKS-u Rytko, Budziński, Grygiel, z SKS; 
Slicki, Baldin, Pawlicki. W piątek zawody roz- 


poczną się o godz,10-ej w lokafu Siły przy ul. 


Głównej 17, przyczom odbędą się wałki w wa 
gach koguciej i piórkowej oraz zawody w pod 
noszeniu ciężarów w wagach koguciej, piórko 
wej I lekkiej. Ze wzydędu na Jiczny udzłaf naj- 
lepszych atletów okręgu mistrzostwa clęszą się 
dużem zainteresowaniem. 


KURSY JĘZYKÓW POLSKIEJ YMCA. 
W ŁODZI. 


Polska YMCA w Łodzi uruchamia w naj- 
bliższych dniach nowe grupy na kursach języ- 
ków obcych. angielskiego, francuskiego i nie- 
mieckiego. 

Organizuje się również Kursy jęz. polskie- 
go (specj. grupy dla cudzoziemców) I kurs Jęz. 
rosyjskiego, oraz kurs stenograficzny. 

Opłaty b. niskie udostępnią chętnym zapisa- 
nia się na wymienione kursy. 

Zapisy przyjmuje Sekretariat przy ul. Piotr- 
kowskiej 86 (front I-e piętro) w godz. od 10— 
13-cj 1 od 16-—22-ej, 


DR. MFD 


NIEWIAŻSKI 


al. Andrzeja 5. Tel. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne, 
moczopłcelowe. 

kc 


jmaje od 6 doll i od 5 do 9 pp 
niedziele i święta od 9—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DR. MED. 
S. Neumark 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
przeprowadził się na ul. 


Andrzeja 4 Tel. 170-50 


Przyjmuje od 12 —2 i od 6 — 5 wieczór. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


DR, HELLER 


specj. chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Traugutta Ś, telef. 179-89. 
*rzyjmuje od 8 1l r i od ś - 8 wiecz 
W niedziele święte Il — 2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznice. 


Życie e:onomiczne, 
BAWEŁNA, 
Nowy Jork, 31 stycznia, Lote 
11,295 matzec 1,34; kwiecień Ial. 
Liwerpool. 31 stycznia, Loco 6,17; 
5,90: luty 5,87; marzec 5,8. 
Egipsk stycznia. Loco 
8.43: marzec 8.36; mai 8,43, 
Brema, 31 Stycznia Loc 
12,43; niaj 12,62; lipiec i 


Waiuty, dew zy 


DEWIZY COKOLWIEK 
Na zebraniu gieldy pienięż 
strój słabszy. 
PAPIE 
Premiowa I 
41.00; Premjowa 
51,90: Premjowa 
107,50; Państwowa vjna 
1924 r. 57—57,25; Konwersvina Pożyczka Kole 
jawa 1926 r. 53,25: Pożyczka Dołarowa 1919 
1920 r. 63—63,50; Pożyczka St zacyjna 1927 
r. 57,35; Listy Zastawne Banku Rolnego 83.25: 
Listy Zastawne Banku Rolnego 94,00; Listy Za- 
stawne Banku Gosp. Kraj. II en. 63,25; Listy 
„JI em, 94,00; Obli- 
II em, 83,25 
Gósp. Kraj. I em. 
Banku Gosp. Kraj. 
"Kao Że W 
ty Zastawre Tow 
40,60: Listy Zastaw 
wy 54,25; Pożyczka 
1926 r. 51.00; Li- 
Piotrkowa r 


11,70; luty 


styczeń 


8,68; styczeń 


marzec 


ny 


Gil 
SŁABSZE. 


Msewauz. ] 


nej 
RY PROCENTOWE. 

ożyczka Budowlana, 
Do! 
Pożyczka 


Pożyczka 


Pożyczka rowa 


iwestycyjn" 


yili 


janky Kra 
ine Banku 


Budowlane 


Komun 
94,00: Obliracie 
l em. 93,00: Listy Zastawne 
Warszawie 1928 r. 41.00; Lis 
Kr. Ziemsk. w Warszawie 
ne Tow. Kred. m. Warsz 
Konwersyjna m. Warszawy 
sty. Zastawne Tow. Kred. m. 
46,88. 


Tow 


33 


KURSY 


86,00; Li 


ĄKCYJ. 
Bank Polski pop 10,75; Starachowł: 
ce 10,20. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 31 stycznia, Urzędowa ceduła 
Giiełdv Zbożowo-Towarowej. Notowania bez 
zmiany. Ogólny obrót 3.095 tonn, w tem żyta 
2.320 tonn., Usposobienie spokolne. 

Poznań, 31 stycznia. Urzędowa cedula Gieł 
| dy Zbożowej 1 Towarowej w Poznaniu, Kursy 
ustolone na podstawie cen tranzakcyjnych: ży 
| to 14,75. Kursy ustalone na podstawie cen or 
jentacywnych: żyto 14,50—14,75: pszenica 134% 
|—18.50; mąka żytnia ] gat. 0-55 proc. z wort 


i 


| kiem 21,00—22,50: razowa 0-95 proc. z wor- 
|kiem 17,00—18,00; maka pszenna I g%, A 20 
proc. z workiem 32,25—35.75. 


BAL NA SIEROCINIEC. 
A zatem już kilka dni tylko dzieli nas 


oĉ 
A 
balu na rzecz „Sięrócińca dla Sierot pi 
Żołnierzach Polskich“, zapowiedzianero ma 
| najbliższą sobotę duta 3 lutego w salonach Uzn 
| ska: Oficerskiego. Na balu. tym ze wzzlędw ne 
jego atrakcję i cel wyznaczyło sobie już ren 
|dez-vous całe wytworne tówarzystwo miasta 
Łodzi, Weilcie tylko za zaproszeniami. 


CZWARTKOWA CZARNA KAWA 
W „RODZIME WOJSKOWEJ". 


Jutro w czwartek w salonach „Grand Cafe“ 
kolema czarna kawa „Rodziny Wojskowej”. 
"Wstęp 2 zł. wraz z podwleczorkiem. 
aPbdwieczorki „Rodzidńy Wolskowej* dziek 
i nastrajowi, panującemu.qa tych zeuri 
niach zyskują coraz większą popularność, 
skonata. orkićstra, wytworny dancing, 


„ŁÓDŹ SWOIM HARCERZOMW". 

Dnia 1 lutego b. r. w salach Fllharmonji (Nar 
towicza 20) odbędzie się Tradycyjny Repreztńtacyj: 
ny Raut — „Łódź swoim harcerzom“ pod protekto" 
ratom J, W. P, Wojewody Aleksandra Hauke - Na 
waka; 

Prezydjum honorowe stanowią: JWPP. Krysty 
na Hauke - Nownkowa Jadwiga Iiliniczowa, Anna 
Małachowąką, 'Wanda Wojewódzka. 

Komitet przygotował wiele arcywesołych  mlaspo 
dzianek. W karczmie RZYM“ orkiestra przygry- 
wać będzie oberki ; kjawiaki, W pawilonie wschod, 
¿rim rozbrzmiewać 'będzie melodyjne tańgo, a w 
gospodzie przyjmować będzie miłych gości — „Stary 
Jankiel", 

Sale pięknie udekorowane, oraz doborowe 
kiestry pod batute p. Aniołkjewicza M. 
dopołnią reszty, 


| od 


"R 


or" 
i G. Bkonki 


Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 


Do sa: dale ać aa! sA 8.06; (Widzów 
f $ { 40; 18,40 20,55 
WARSZAWY: 19.230. "a 

ODJAZD £ ŁODZI KALISKIEJ, 
DO KOLUSZEK: 8.00, 
DO OSTROWA (Poznaniaji 61h; 0.39; 1242; 16,07 
180; 800; 1285 


19,86; 22,08, 
KUTW. 
13,13; 16,18 


14,10; 18,10; (Często 


DO 


8 


19,56, 
DO ZDUŃSKIEJ WOLI: 


chowa). 
DO LWOWA: 20.08. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miełtski — Iyar Kreuger. 

Teatr Popularny — Złamana drabina. 

Tábarin — Występy artystyczne I dancing. 

Adria — Laurek i Hardy robią karjerę. 

Amor — I. Raj podlotków. II. 10 proc. dl: 
mnie. 

Capitol — Brat djabla. 

Casino — Przygoda na Lido. 

Corso — |. Adjutaut Jego Wysokości. 
Bohater Arizony. 

Czary — Pat i Patachon na pensji żeńskiej. 

Grand-Kino — Romans Mańki Greszyno). 

Metro — Laurek i tłardy robią karierę. 

Palace — Zaledwie wczoraj 

Przedwiośnie — King Kong. 

Rakieta — Pożeznanie z bronią. 

Roxy — Zabawka, 

Sztuka — Wielka grzesznica. 

Zachęta — i. Ścigana przez 
żyje wolność. 


} 


los. Il. Nie 


WYSTAWY. 


1 P. S. Park Sienkiewicza 
drzeworytów p. m. Sowiety i Polska. 


Wystaw 


(e zgotować jutro na obiad? 
ń Zupa ogórkowa, ozór na szaro, pacz. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Iznacemu i Brygidzie, 
Wschód słońca 7.19 
Zachód — 16.19 
Długość dnia 9.00 
Przybyło dnia 1.16 
Tydzień 5: 
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Fatalne skutki lęku. 


WZROK 


>>> 


KLINIKA ZABURZEŃ MOWY 


Jąkanie się nie jest chorobą we wła- 
ściwem) znaczeniu tego słowa, nie bywa 
tęż zaliczane do rzędu kalectw, w prak 
tyce jednuk równa się niewątpliwie 
ciężkiemu kalęctwu, utrudniając życie 
* stając się przyczyną ciężkich cierpień 
duchowych. Anaiogja do niedawna by- 
ła zupełne, nie umiano bowiem usuwać 

tej przykrej wady; 
kto zaczą: się jąkać w dzieciństwie, ten 
iakat się zwykle do końca życia. Obec- 
nie już znamy sposoby postępowania, 
dzięki którym prawie każdy jąkający 
się człowiek może odzyskać zdolność 
płynnczo mówienia. 


Jest to przedewszystkiem zasługą 
wiedeńskiego prof. Froeschelsa, który 
w pierwszyn, dziesiątku lat bieżącego 
stulecia rozpoczął jeden z pierwszych 
»ystematyczne badania nad wadami i 
zaburzeniami mowy: On i jego ucznio- 
wie po latach żmudnej pracy stworzy- 


t 
skuteczne metody korygujące. 


fozpowszechnione 
memal świecie, 


obecnie po całym 

Wedlux prot. Froeschelsa jąkanie się 
powstaje wskutek tego, że u niektórych 
dzieci wiele pojęć zjawia się znacznie 
wcześniej, aniżeli zdolność wyrażania 
ich słowami. Takie dziecko nie potrawi 
jeszcze nieomylnie odnajdywać drogi, 
prowadzącej z mózgu do narządów mo 
wy, nie umie na zawołanie wprawiać 
tych narządów w ruch odpowiednio do 
swoich zamierzeń, może wreszcie nie 
znać właściwych wyrazów. Gdy mimo 
wszystko wypowiedzieć się usiłuje, za 
miast zrozumiałej mowy, zdobywa się 
jedynie na urywane, 


niewyraźne dźwięki. 


Matka, albo ktoś z najbliższego otocze- 
nia upomina je — i ta pierwsza nagana 
miewa zazwyczaj decydujące znacze- 
nie, zwraca bowiem uwagę dziecka na 
popełniony błąd. Odtąd stara się ono 
podobnych błędów unikać, a ponieważ 
mu się to niezawsze udaje, nabiera prze 
|sadnego pojęcia o trudności mówienia. 
Co gorsze — im bardziej się stara mó. 
wić prawidłowo, tem trudniej przycho- 
dzi mu wyrażać swe myśli. Wkońcu 
zjawia się lęk przed temi trudnościami, 
dziecko poprostu boi się 


wymówić odrazu jakiś wyraz, 


usiłuje niejako nabrać rozpędu, powta- 
rzając go kilkakrotnie w całości, albo 
tylko częściowo. Z biegiem czasu wy- 
twarza się przyzwyczajenie, niesłycha- 
nie trudne do przezwyciężenia i wtedy 


Skuteczna walka z jąkaniem. 


wada jest już ustalona. Odpowiednio do 
tego leczenie ma na celu, w pierwszym 
rzędzie, usunięcie towarzyszącego mó- 
wieniu 

uczucie lęku. 


Stosowane są odpowiednie ćwiczenia, 
polegające na wymawianiu prostych 
sylab (np. wa-wa-wa) i na stopniowem 
wkluczaniu pomiędzy te sylaby rozmał 
tych innych dźwięków, dopóki pacjent 
äle nauczy się bez zahamowania kształ 
tować całe słowa. Ćwiczenia popiera 
się odpowiednią sugestją, przedstawia- 
jac dziecku mówienie, jako coś zupe!- 
nie naturalnego i łatwego: Obok tego 
stosuje się również ćwiczenia oddecho 
we. Ten prosty sposób, modyfikow any 
w miarę potrzeby, daje doskonałe wy- 
niki i rychło przywraca możność pra- 
widłowego mówienia nawet w wypad- 
kach bardzo jaskrawo występujących. 

Istnieje inny jeszcze pogląd na ją- 
kanie się, reprezentowany przez prof. 
S. Freuda. Sądzi on, że jąkanie powsta- 
je wskutek doznanych w dzieciństwie 
wstrząsów psychicznych i stara się je 
leczyć zapomocą psychoanalizy. Być 
może, iż w niektórych wypadkach prof. 
Freud ma rację, jednakowoż wyniki le- 
czenia jąkania się psychoanalizą nie są 
naogół 


BEKA A TEE Z 2 N 


Pływalnia bez wody. 


W Ameryce skonstruowano specjalny 
aparat, który umożliwia naukę ruchów 
pływackich bez wody. 


Pół roku w fabryce, — 
pół roku w polu. 


Stary przemysłowiec z Detroit, któ| cy spędzaliby pół roku w fabryce, a 


ry oprócz genjalnych posunięć miał| drugie 


pół roku w polu przy pracy nad 


kilka mniej szczęśliwych pomysłów,| uprawą tych surowców, któreby prze. 
pragnie, jeśli wierzyć wiadomościom | twarzali w następnem półroczu, 


nadchodzącym z Ameryki  zorganizo- 
wać całkowicie swoje przedsiębiorstwa 
aby dać przykład Światu, na jakiej dro 
dze należy szukać wyjścia z ciężkiej 
sytuacji ekonomicznej. Poświęciwszy 
się przez trzydzieści lat masowej pro- 
dukcji, chce obecnie zerwać z tą regu- 
łą ipo całorocznych doświadczeniach 
gotuje się do rozbicia potężnej organi 
zacji przemysłowej, jaką stworzył, 
na drobne jednostki, 

Ford doszedł mianowicie do przeka 
nania, że między gospodarstwem rol- 
nem a fabryką istnieje Ścisły związck i 
że tylko współpraca rolnictwa z prze” 
mysłem może dać trwałe polepszenie 


sytuacji. W związku z tem pragnie 
przekształcić swoje przedsiębiorstwa 


na coś w rodzaju fabryk-gospodarstw 
rolnych. Próbne zastosowanie takiej fer 
my-fabryki dało podobno pomyślne re 
zultaty. Ly 
— Nadejdą «nowe czasy — mówi 
sam Ford — gdy większość surowców, 
które. przetwarzamy w fabrykach, po 
chodzić będzie z plonów, dostarczo- 
nych przez nasze własne fermy, 
Niema racji, dlaczego jakaś fabryka 
miałaby być bezczynna, a ferma nie: 
produktywna i jałowa. Prawdziwy 
wiek maszyny pociągiie za sobą bez- 
względnie „urolnienie* przemysłu i u- 


w wn 


zbyt zachęcające. 

Metody prof. Froeschelsa stanowczo 
dają w praktyce lepsze rezultaty, co 
przemawia oczywiście również za słu- 
sznością jego założeń teoretycznych. 

Prof. Froeschels jest obecnie kie- 
rownikiem jedynej bodaj w swoim ro- 
dzaju kliniki zaburzeń mowy w Wied- 
niu, do której zjeżdżają z całego świa- 
ta lekarze, aby zaznajomić się z jego 
metodami leczniczemi. Przez klinikę tą 
przechodzą rocznie 
i tysiące dzieci i dorosłych. 
Koryzowane są tu nietylko wady mo- 
wy, ale i wady głosu; niektóre salę kli- 
niki przypominają żywo klasy konser: 


głos”, pozbyć się tej czy 
ę tej czy 
przeszkadzającej- w pracy scenicznej. 


——LL 


apis na Wono 


Językoznawstwo ma obecnie Sensa- 
cię, jakiej już od stu lat nie bylo. Nie- 
znanemu dotąd profesorowi gimnazial- 
nemu. Franciszkowi Pironti, uczącemu 
w Perugji (Włochy) greki i łaciny, uda- 
ło się rozszyirować język Etrusków, t. 
į. rozwiązać zagadkę, nad którą nieczo 
no się przez 2.000 lat. Liczne pomniki z 
najstarszych czasów Italji i Europy, licz 
ne relikwie pokryte pismem ctruskiem 
zamknięte dotąd dla nauki na stedem 
pieczęci, zaczną wreszcie 

przemawiać zrozumiałym językiem 
i odsłonią z pewnością nieznane dotąd 
rozdziały historji europejskiej. Donio- 
słość tego odkrycia. które okryło nie- 
znanego dotąd badacza wielką sława, 
stanie się zrozumiałą dopiero wtedy, 
gdy poznamy trudności. jakie nastręcza 
to odcyfrowanie hieroglifów etruskich. 

Po Etruskach. najdawniejszych, zna 


»y „poprawićjnych nam z wykopalisk mieszkańcach 
innej usterki, | półwyspu 


apenińskiego, zostało dużo 
pergaminów i jeszcze więcej pomników, 
p 


rzedmiotów użytkowych, amuletów i 


Zakochana 


Gdy przed kilkoma 
Greta Garbo przyjechała 
przyjemności do Paryża, 
jej „zdobiły“ olbrzymiej wielkości 

granatowe okulary. 

Gdy przed kilkoma dniami niejaka 
Mary Jones, przybyła do miasta Hol: 
brook w Arizonie, miała na nosie rów 
nież olbrzymie granatowe okulary. 

Ale hotelarz, do którego zajechała 
owa Mary Jones nie czytał nigdy fran 
cuskich gazet, nie zajmował się plotka 
mi z Hollywood, więc w duszy jego 
nie powstało żadne podejrzenie. Wraz z 
Mary Jones przybył do hotelu jakiś 
pan, który zapisał się w księdze hote- 
lowej jako Robert de Boniji z Santa Fe. 

Hotelarz wciąż jeszcze 

nic nie podejrzewał, 
Ale nazajutrz po przybyciu młodej pa 
ry zrobił przypadkowo sensacyjne od 
krycie. Oto, dama zdjęła granatowe 
okulary į ukazała twarz, tak dobrze 
wszystkim znaną z błyszczących ekrá 
nów, twarz Grety Garbo. 

Wtedy dopiero, rozjaśniło się hote- 
larzowi w głowie. Przecież, towa= 
rzysz Grety, który wydawał mu się 
też znajomy to znany reżyser Mamou 
lian. 

Wiadomość rozeszła się lotem 
skawicy 


miesiącami 


watorjum i niejeden śpiewak operowy 
zawitał już w ich progi, aby 
dla własnej 


bły- 


po całem mieście. 

Zlecieli się do hotelu reporterzy I foto 
grafowie. Ale rozczarowali się. Greta 
i Mamoulian zniknęli, zauważyli wi- 
dać, że są poznani i wyjechali, 

Został tylko hotelarz, Który musiał 
udzielać wyczerpujących  informacyj: 

— Greta opiekowała się czule Ma 
moulianem. Nalewała mu przy Śniada- 
niu herbatę, nakładała przy obiedzie 
EB: GEE A 3 ZEE dg OO I O R pO 


Popierajcie Czerwony Krzyż! 


Mistrzostwo świata na torze bobsleighowym. 


Idylla Grety Garbo. 


twarzyczkę | siebie szeptać i 


para przy stole. 


————--.- 


lepsze kąski. Pomiędzy daniami trzy- 
mali się za ręce. Nie przestawali do 
przypatrywali się so* 


bie jak zahipnotyzowani. 

Chodziły wieści, że para wyjechała 
samochodem, kierowanym przez szofe 
ra murzyna. Ale niektórzy twierdzili, 
że widzieli zakochanych, jak uciekali z 
miasta pa nartach. Wobec tego, część 
dziennikarzy wsiadła do samochodów, 
a część przypasała narty i udali się na 
poszukiwanie Grety i jej ukochanego. 

Chodziło, przedewszystkiem © 
stwierdzenie czy młoda para 


jest po ślubie, 


Ale niesposób się było tego dowie- 
dzieć, gdyż główna bohaterka nikomu 
się dotychczas nie zwierzyła. 

Ta historyjka budzi tem większą 
sensację, że dotychczas Greta Garbo 
uczestniczyła w scenach miłosnych je- 
dynie na płótnie. 

Mamoulian, jej pierwszy 
jest Gruzinem z pochodzenia. 


Sukces profesora Pironti. 


wybrany, | drukiem. 


JT 


relikwij, pokrytych tajemuiczemi tekstą 
mi. Etruskologja zabrała 20 większych 
tekstów i 9.000 napisów. 

Przez dłuższy czas odczyfanie ich 
zdawało się nieprawdonodobieństwem: 
Z pomocą przyszedł dopiero szczęśliwy 
przypadek. Z biegiem czasu znaleziono 
napisy. które obok hieroglifów zawiera: 
ły teksty, napisane aliabetem greckim. 
Nie były to jednak tłumaczenia grec 
kie, lecz tylko transkrypcje. $ 

Napisy pozostały nadal niezrozumia 
le, ale można już było przez porówna 
nie obu alfabetów poznać poszczególić 
znaki pisma etruskiego. W ten sp 
udało się cierpliwym  językoznawco 
odcyfrować alfabet Etrusków, podob: 
nie, jak 100 lat temu udało się francii 
skiemu uczonemu Champollionowi 08% 
czytać hieroglify egipskie, Zrobiono 
pierwszy krok, pomniki jednak 

dale] były nieme. 
Setki głów pracowało nad 
im tajemnicy. Jeden z największych 
współczesnych filologów włoskich: 
prof. Trombetti, powiedział w tej kwer 
stji, że tylko ten uczony znajdzie klucź 
do języka Etrusków, który będzie miał 
intuicję, t. zn. całkiem przypadkowo 
wpadnie na znaczenie jakiegoś badane” 
go napisu. 

Prof. Pironti zajął się przed 6 lati 
zagadką pisma etruskiego i porówny* 
wał słowa etruskie ze semickiemi i egi? 
skiemi. Próby te skończyły się fiaskiem- 
Przed rokiem zaczął pracować nad król 
kim napisem, wyrytvm na nodze brot 
zowej statuy dziecka. 

Jedno słowa przypomniało mu sło 
wo starogreckie. Wtedy przyszło mi 
na myśl skonfrontować napisy z języ 
kiem starych Hellenów. Idea ta 

okazała się słuszną. 
W ciągu kilku miesięcy prof. Pironti 9 
siągnął lepsze wyniki, niż wszyscy 
dotychczasowi badacze razem w ciągi 
kilku dziesięcioleci. Język etruski oka” 
zał się bliskim krewnym języka staro: 
greckiego. 

Odkrywcy poszło stosunkowo łat 
wo odczytanie większej ilości napisów |! 
tekstów. — Razem z najlepszym znaw* 
cą etruskologji prof. Nogara, biblioteka] 
rzem Watykanu, przełożył on szereg 
tekstów. które już wkrótce ukażą się 


wydarciem 


— —- 


Z 


Dugi a 


gielskiego, opuszcza niebawem Londyn 
i udaje się w dłuższą podróż do Afryki 
południowej, Będzie to podróż oficjal- 
na, która nie należy do przyjemno- 
ści, gdyż zapełnią ją w całości urzędowe 
wizyty, ceremonje i przyjęcia. Po skoń. 
czeniu tej podróży, trwającej trzy mie- 
siące, uda się książę Jerzy we wrześ- 
niu w podróż po Australji, gdzie będzie 
reprezentować swego ojca, 
króla Jerzego V na uroczystościach z o- 
kazji stulecih państwa Victoria, Po- 
dróż do Australji, która potrwa 6 mie- 
sięcy, odbędzie książę Jerzy na pancer 
niku angielskim. W podróży powrotnej 
do Anghi towarzyszyć będzie księciu 
eskadra australijska, Jednocześnie ksią- 
żę Jerzy otrzyma od króla tytuł, nada- 
wany zgodnie z tradycją synom królew 
skim w chwili osiągnięcia trzydziestego 
roku życia, 

Książę Jerzy może więc zostać księ 
ciem Kentu lub hrabią de Clarence. 
Dwaj starsi synowie króla noszą tytuły 
książąt Walji i Yorku. 

związku z podróżą do Afryki 
południowej książę Jerzy ma zostać ge- 
neralnym gubernatorem tego dominium. 
Nie jest pierwszy wypadek zamianowa 
nia członka rodziny królewskiej wyso- 
kim  dygnitarzem angielskim, Książę 
Connaught, brat Edwarda VII, był gu- 
bernatorem Kanady, 

Książę Jerzy cieszy się w Anglii 

ogromną popularnością, 

W pismach ilustrowanych i dziennikach 
londyńskich widnieje nieustannie podo- 
bizna młodego księcia, mężczyzny bar- 
dzo przystojnego, o którego ubijają sie 
zresztą wszyscy krawcy londyńscy, Lud 
ność Londynu lubi widzieć młodego 
księcia na wszystkich publicznych im- 
prezach, ciesząc się jeśo widokiem. 

Marzą o nim również wszystkie pięk 
ne i młode Angielki. 


Arde królewskiego syna. 


siążę Jerzy opuszcza Londyn. 
Książę Jerzy, trzeci syn króla an| 


d 


ehg a króla Anglji, Jedynie więć 
książę Jerzy jest przedstawicielem mło 


dego pokolenia królewskiego i jest tym 
wymarzonym „prince charmant”, które 
go portret zdobi pokoje 


EE ESEE 


PODSŁUCHANE. 


NA BALU. 


— Przepraszam panią bardzo — mů 
wi student, zwracając się do młodel 
panny — może pani wie, kto jest tet 
wstrętny, stary idjota — tam, naprzeciw 

OT 4 

— Wiem, proszę pana: fo jest prze 
wodniczący wydziału egzaminacyjne£? 
profesor Ciachalski. A wie pan, kto ii 
iestem?. 

— Nie — odpowiada student. 

— Ja jestem jego córką... Í 

— Co pani mówi?! A wie pani, 6% 
ia jestem? 

— Nie — odpowiada panna. 

— No to dzięki Bogu... 


NIESPODZIANKA. 


Państwo Gibalscy posiadają niezw” 
kle liczne potomstwo. Najstarsza poci” 
cha ma dwadzieścia lat, najmłodsza 
sześć miesięcy. 

Pewnego razu, gdy pan Gibalski PO 
wrócił wieczorem do domu, jego małż0W 
ka zaczęła się przed nim uskarżać: 

Nie masz pojęcia, jak ci smarka: 
cze dziś dokazywali! Myślałam, że fuż 
nie wytrzymam! Najgorszy to był Teo 


U góry: obsada zwycięskiego bobsleighu w Garmisch. U dołu; Rumuński - bob- 


Popularny jest w Angli także książę | dor! 


przemysłowienie rolnictwa. 


u Walji, Ale przekroczył już czterdziest- = Co, Tegdor?" Teodor? — di 
Na zasadzie nowego systemu robotni 


ikẹ i przygotowuje się do trudnej karjery pan Gibalski. — Teodora też mamy” 
ORYG KEG PEPE OWSA OCE IE ZĄZPINI LORE Ga ię A ONZ KA maa RER WREN > | 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego Za y lada: 7 ki. 
ydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkows 
w Ladai Piotrkowska 1% (Żwirki dawniej Karela 2): Za redakcję odpowiada: Roman Furmaúski. 


sleigh na zakręcie. | się 


Redaktot naczelny: Franciszek Probst. 


